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Współzawodnictwo chłopów w dostawach zboża
Przodują spółdzielcy i małorolni

Przykład, jak należy przez szybkie dostawy umacniać spójnię między 
miastem i wsią, dają spółdzielcy i małorolni chłopi. Oni pierwsi sprzedają 
zboże Państwu, wykonując już w czasie żniw swój patriotyczny obowiązek.

W woj. rzeszowskim pierwsze do , E. Bejserowicz, który z nadwyżką wy- 
odstaw przystąpiły spółdzielnie. Przo- , konał swój obowiązek, 
dująca spółdzielnia z Wyszatyc, pow. 
Przemyśl, dostarczyła zboże manife­
stacyjnie, pociągając za sobą małorol­
nych w tym powiecie. Tak samo mo- 
milizująco działa przykład spółdziel­
ców z Wietlina, pow. Jarosław i przy­
kład spółdzielni w pow. Lubaczów.

W woj. gdańskim pierwsze zboże do 
punktu skupu przywiozła spółdzielnia 
produkcyjna z Nebrowa, pow. Kwi­
dzyn, drugą była spółdzielnia z Bągar- 
tu, pow. Sztum.

Na Lubelszezyźnie odstawy zboża 
zapoczątkowała spółdzielnia z Kodeń- 
ca, pow. Włodawa, a na jej apel o 
przyśpieszenie dostaw pierwsza odpo­
wiedziała spółdzielnia w Lysobykach, 
pow. Lubartów, która — realizując 
swoje zobowiązania lipcowe — przy­
śpieszyła prace żr<>vne i omłoty i do­
starczyła obowi ■ ,r;ową ilość zboża ze 
znaczną nadwyżką już w końcu 
ca.

Na Opolszczyźnle, gdzie żniwa 
poczęły się wcześnie w dostawach 
ża przodują również spółdzielcy i 
lorolni gospodarze. Kilkunastu chło­
pów ze wsi Kujakowice i Biedacz w 
pow. Kluczbork zrealizowało część 
zobowiązania, odstawiając zbiorowo 
ilości, przekraczające 50 proc, ogólne­
go wymiaru.

W woj zielonogórskim w odstawach 
przodują chłopi pow. Wschowa, gdzie 
rozwija się szerokie współzawodnic­
two pomiędzy gromadami. Zainicjo­
wali je chłopi z Dębowej Łąki, gdzie 
w dostawach wyróżnił się małorolny
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Już tysiące gromad
Współzawodnictwo w szybkich 

dostawach ogarnęło tysiące gromad. 
Świadczy o tym przykład pow. mie­
chowskiego w woj. krakowskim, 
gdzie na ogólną liczbę 303 gromad 
zobowiązania przedterminowych do­
staw podjęły 124 gromady oraz pow. 
tarnowskiego, brzeskiego, bocheń­
skiego i dąbrowskiego w tym woje­
wództwie, w których ok. 300 gro­
mad współzawodniczy w dostawach 
zboża. Do przyśpieszenia dostaw, do 
walki o umocnienie spójni między 
wsią i miastem mobilizują chłopów 
wielkie wydarzenia w naszym kra­
ju — uchwalenie Konstytucji i no­
wej ordynacji wyborczej.
Oto, co piszą w rezolucji — zobo­

wiązaniu spółdzielcy z Dużej Pastwy 
w pow. kwidzyńskim.

„Rozumiejąc w pełni ogromne zna­
czenie dla naszego narodu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
postanawiamy:

mimo żniw o 3 tygodnie później­
szych niż w r. ub., do dnia 1-go paź­
dziernika zakończyć omłoty zbóż; do 
15 września b.r. odwieźć do punktu 
skupu w 100 proc, zboże przypadające 
w planie dla naszej spółdzielni w ilo­
ści 137.149 kg oraz ponadplanowo

12 noiuych blokóiu, szkoła i przedszkole

MDM rośnie wzwyż i wszerz
to dopiero' 
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Plac Konstytucji 
pierwszy odcinek nowego, 
lego śródmieścia socjalistycznej 
«zawy. Obecnie po ukończeniu 
na placu, załoga zatrudniona 
jego budowie przeszła do robót 
dalszych fragmentach nowej dzielni­
cy

W pobliżu ul. Marszałkowskiej i Li­
tewskiej przy 5 zamieszkałych już 
blokach MDM u robotnicy budują 
rusztowania. Niedługo kamieniarze 
przystąpią do zakładania na nowych 
blokach elewacji z piaskowca i gra­
nitu. Wszystkie bloki MDM otrzy­
mają tak piękne elewacje jak na 
Placu Konstytucji.

Poza tym w budowie znajduje się 
12 nowych bloków u zbiegu ul. No- 
womarszałkowskiej i Nowowiejskiej, 
po zachodniej stronie PI. Zbawiciela 
oraz na ul. Marszałkowskiej przy PI. 
Unii W kilku z nich jeszcze w br. 
zamieszkają nowi lokatorzy.

Wyniki, jakie uzyskiwała załoga 
MDM w czasie realizacji swych zobo­
wiązań — przedterminowego oddania 
do użytku Placu Konstytucji — są 
Utrzymywane w dalszym ciągu. Np. 
brygada ciesielska E. Krupczyńskiego 
wykonuje przeszło 200 proc, normy, 
grupa murarska St. Szumskiego osią­
ga blisko 250 proc, normy.

We wrześniu br. do budującej się 
przy ul. Mokotowskiej pięknej no­
wej szkoły przyjdzie młodzież — 
dzieci mieszkańców nowego śródmie­
ścia. Najmłodsi mieszkańcy MDM u 
otrzymają również w br. obszerne

urządzone przedszkolenowocześnie
i żłobek.

Budowa MDM trwa — stale rośnie 
nowe śródmieście socjalistycznej War­
szawy.

sprzedać Państwu co najmniej 5 tys. 
kg zboża.

Realizując nasze zobowiązania 
pragniemy umocnić spójnię wsi z 
miastem oraz wnieść wkład w dzie­
ło budowy socjalizmu w Polsce".

W ślad za spółdzielcami
W ślad za spółdzielcami poszli mało 

i średniorolni gospodarze z Nowej Wsi 
w pow. sztumskim. W apelu, skiero­
wanym do wszystkich gromad w woj. 
gdańskim piszą m.in.:

Nasza gromada zacieśniając sojusz 
robotniczo-chłopski, zacieśniając spój­
nię między miastem a wsią, wykonała 
120 proc, dostaw mleka. Spłaciliśmy w 
100 proc. I ratę podatku gruntowego, 
podnosimy wydajność z ha, przyspie­
szamy żniwa.

Dla uczczenia tego wielkjegó wy­
darzenia w historii narodu polskie­
go i dla wyrażenia wdzięczności 
twórcy Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi — postana­
wiamy dokonać do 30 b.m. omlotów. 
2« b.m. odstawimy do punktu skupu 
w Sztumie zbiorowo przypadające 
na naszą gromadę zboże w 59 proc., 
co stanowi 85.500 kg, a do 15 wrze­
śnia drugie 50 proc.

Opieszałe gminy
CZĘSTOCHOWA (obsł. wł.) Żniwa 

w pow. częstochowskim i kłobuckim 
przebiegają sprawnie, szybko i dobie­
gają już końca. Gorzej natomiast 
przedstawia się realizacja obowiązko­
wych dostaw skupu zboża.

Plan skupu za lipiec wykonany zo­
stał zaledwie w 46 proc., przy czym 
tylko siedem gmin zrealizowało plany 
z niewielką nadwyżką. Są to gm. Rę­
dziny — 125.7 proc, planu. Kpzniczka 
— 125, Popów — 120,7, Przystajń — 
115,5, Krzepice — 107.8, Rększowice — 
104,6 i

.? W 
nicy 
cach

ca do punktów skupu nie wpłynął 
ani kilogram zboża. W innych gmi­
nach plany skupu zrealizowano — 
od 3.8 proc, w gminie Janów do 57 
proc, w gminie Wancerzów.
Prezydia GRN wykazują słabe zain­

teresowanie akcją omlotów i skupu 
zboża, ograniczając się do rozesłania 
chłopom zawiadomień o wysokości 
wymiaru dostaw obowiązkowych.

W gm. Wrzosowa, w której znajduje 
się pod dostatkiem maszyn omłoto- 
wych, z braku zainteresowania władz 
gminnych akcją omlotów i skupu, do 
młócenia zboża przystąpiono dopiero 
w ostatnich dniach lipca i to tylko w 
sporadycznych wypadkach. W gm. Po­
czesna rozpoczęto omłoty 31 lipca.

O tym, jak interesuje się akcją 
żniwno-omłotową prezydium GRN w 
podmiejskiej gm. Grabówka świadczy 
to, że przed czwartą nikogo już w sie­
dzibie GRN nie można zastać. Nikt 
też nie kontroluje przebiegu omlotów 
i dostaw zboża w gromadach.

Na nowej kopalni

W dniu 19 lipca został oddany do eksploatacji pierwszy oddział nowo- 
wybudowanej kopalni węgla kamiennego „Wesoła II".

Dzięki podejmowanym zobowiązaniom załoga skróciła okres przygotowa­
nia kopalni do rozpoczęcia eksploatacji o 5 miesięcy i 12 dni.

Na zdjęciu: Sztygar maszynowy Roman Śmigiel oraz monterzy Henryk 
Waniek i Otto Szeląg wymierzają ochronę łańcucha.

CAF fot. Kondracki
:-------------------------------------------------------------------------------------------------- .--- I

r

Sluboivanie--drogoivskazem w życiu

4 lata planu

Dziś na sir. 4

rozpoczynamy druk powieści 
Aleks in dra lackiewlcza

Przyrow — 1Q2,7 proc, 
czterech gminach — w Kamie- 
Polskiej, Poczesnej, Węglowi- 
i Wrzosowej — do końca llp-

do 1 marca 1953 r.
Apel młodzieżowej brygady Zakładów w Żychlinie

Czerpiąc z ogromnych doświadczeń współzawodnictwa zlotowego mło­
dzież miast i wsi rozwija jeszcze mocniej walkę o przedterminowe wykona­
nie zadań produkcyjnych.
W Zakładach im. Wilhelma Piecka 

w Żychlinie na zebraniu młodych ro­
botników, kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej im. Hanki Sa­
wickiej— A. Berent, w imieniu swo­
jego zespołu złożył zobowiązanie wy­
konania przypadających na brygadę 
zadań pierwszych 4 lat planu 6-let- 
niego do 1 marca 1953 r. i wezwał po­
zostałe brygady młodzieżowe zakładów 
do podejmowania podobnych zobo­
wiązań

Odpowiadając na apel Berenta mlo 
dzieżowa brygada im. M. Buczka po­
stanowiła wykonać przypadające na 
nią zadania produkcyjne 4 lat planu 
6-letniego do 30 marca 1953' r.

70 najlepszych pracowników Zakła-
________ 1

Sport radziecki zajął należne mu miejsce
I 1) ZSRR, 2) USA, 3) Wągry
na XV Igrzyskach Olimpijskich

HELSINKI (PAP) Związek Radziecki zajął drużynowo pierwsze miej­
sce na XV Igrzyskach Olimpijskich, uzyskując 494 punkty.

Sportowcy ZSRR ustanowili na XV Igrzyskach Olimpijskich 2 rekor­
dy światowe, 3 rekordy Europy i 12 rekordów Zw. Radzieckiego.

Drugie miejsce zajęli sportowcy USA, którzy zdobyli 490,25 pkt. 
Trzecie miejsce zajęli sportowcy Węgier.
W poniedziałek wszystkie gazety 

fińskie opublikowały oświadczenie 
kierownika ekipy radzieckiej na XV 
Igrzyska Olimpijskie — Romanowa.

„W związku z zakończeniem I-_ 
grzysk Olimpijskich — powiedział Ro­
manow — wyrażam w imieniu eki­
py ZSRR podziękowanie organizato­
rom Olimpiady, a przede wszystkim 
Fińskiemu Komitetowi Organizacyjne­
mu.

I

Jesteśmy dumni, że na XV Igrzy­
skach Olimpijskich zajęliśmy pier­
wsze miejsce, uzyskując 494 punk­
ty. Nie wątpimy, że sportowcy ZSRR 
zdobyliby znacznie więcej punktów, 
gdyby sędziowanie było obiektywne. 
Sportowcy USA zdobyli 490,25 pkt. 
zajęli drugie miejsce.
Gratulujemy sportowcom Węgier,

którzy zajęli trzecie miejsce na Igrzy­
skach Olimpijskich.

Podczas Igrzysk nawiązaliśmy ści­
sły kontakt ze sportowcami Finlandii 
i innych krajów.

| Zakończone Igrzyska Olimpijskie 
przyczynią się do dalszego umocnie-

i

Ogromna większość warszawskich fabryk
wykonała z nadwyżką plan lipcowy

Robotnicy ogromnej większości war­
szawskich zakładów pracy, mimo 
trudności, jakie stały przed załogami, 
wykonali plan lipcowy. Do wykonania 
planu lipcowego w dużej mierze przy­
czyniła się pełna realizacja zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 8 roczni­
cy Manifestu Lipcowego.

W przemyśle elektrotechnicznym 
pierwsze o wrkonaniu planu miesięcz­
nego zameldowały Zakłady Wytwór­
cze Materiałów Teletechnicznych 
T—12, które wykonały plan lipcowy 
w 103.6 proc.

Załoga tego zakładu jednak dopiero 
w końcowej fazie produkcji zmobili­
zowała sie. bv wykonać plan miesięcz­
ny. Rytmiczności w pracy brak było 
również w innych przedsiębiorstwach 
Np. Fabryka Maszyn Tytoniowych 
przez pierwsze dwie dekady wykony-

wała plan tylko w 20 proc. Dopiero 
pod koniec miesiąca załoga dała z sie­
bie wszystko, by wykonać plan lipco­
wy i wykonała go w 101 proc.

W przemyśle metalowym plan lip­
cowy został wykonany przez FSO Że­
rań w 102,9 proc., Fabrykę Motocykli 
w 101,7 proc. i walcownię metali 
„Warszawa" w 103,6 proc.

Również Zakłady im. Róży Luksem­
burg, pcmimo przeprowadzki do no­
wego gn—hu. plan miesięczny wyko­
nały w 101,1 proc.

Nie wszystkie jednak zakłady prze­
mysłowe potrafiły wykonać w nełni 
plan lipcowy, Np. Warszawskie Zakła­
dy Farmaceutyczne plan miesięczny 
wykonał'- tylko w 87.7 proc. Przvczyną 
tego było zaniedbanie przez kierow­
nictwo zakładu jednego z ważnych 
działów prodiąkcji.

nia przyjaźni między narodami ZSRR 
i Finlandii.

Pragnę również podziękować prasie 
fińskiej za jej stosunek do radziec­
kich sportowców w czasie Igrzysk. 
Życzymy sportowcom Finlandii 
najlepszych wyników"

Prasa fińska 
o ziuycięstuie ZSRR

HELSINKI (PAP). „Tyokansan 
nomat" w artykule wstępnym, 
święconym zakończeniu XV Igrzysk 
Olimpijskich podkreśla fakt, że pier­
wsze miejsce zajęli sportowcy Zw. Ra­
dzieckiego.

Miejsce zajęte przez Zw. Radziecki 
— pisze dziennik — jest wyjątkowo 
zaszczytne i stanowi nowy dowód o- 
gromnego rozwoju sportu w kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Jesteśmy 
dumni, że to wielkie zwycięstwo spor­
towców radzieckich nastąpiło właśnie 
na Igrzyskach Olimpijskich w Helsin­
kach.

Mamy nadzieję — pisze dalej 
dziennik — że Igrzyska Olimpijskie 
w Helsinkach przyczynią się nie tyl­
ko do nowych sukcesów w dziedzinie 
sportu, lecz i do utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

Dziennik podkreśla również wiel­
kie sukcesy, osiągnięte na Olimpia­
dzie przez sportowców węgierskich, 
którzy zajęli trzecie miejsce.

Organ Tow. Finlandia — ZSRR 
w artykule wstępnym pt. 

podkreśla, że 
którzy po raz

jak

Sa- 
po-

„SNS"
„Zwycięski 
sportowcy radzieccy, 
pierwszy wzięli udział w Międzyna­
rodowych Igrzyskach Olimpijskich o- 
siągnęli duże sukcesy i wykazali, że 
sport radziecki stoi na jednym z pier­
wszych miejsc w świecie.

Dziennik stwierdza, że sportowcy 
radzieccy przodowali najbardziej w 
tych dyscyplinach sportu, które wy­
magają szczególnie troskliwego przy­
gotowania i wszechstronnego rozwoju 
fizycznego.

W zakończeniu dziennik podkre­
śla duże znaczenie XV Igrzysk O- 
limpijskich które przyczyniły się do 
umocnienia przyjaźni między mło­
dzieżą różnyeh krajów. Sport ra-

występ"

dziecki zajął na tych Igrzyskach na 
leżne mu miejsce. Odniósł on zwy­
cięstwo, które zostanie wpisane do 
historii sportu światowego.

Oświadczenie kierownika 
ekipy węgierskiej

HELSINkl (PAP) Dzienniki zamie­
ściły oświadczenie Gyuli Hidy‘ego, 
kierownika węgierskiej ekipy sporto­
wej, która zajęła trzecie miejsce na 
XV Igrzyskach Olimpijskich. W imie­
niu ekipy węgierskiej wyraża on głę­
boką wdzięczność organizatorom Ig­
rzysk Olimpijskich i całemu narodowi 
fińskiemu. Kierownik ekipy węgier­
skiej podkreślił, że XV Igrzyska Olim­
pijskie przyczyniły się do utrwalenia 
pokoju.

Gyula Hidy stwierdza dalej, że by­
łoby jednak rzeczą niesłuszną prze­
milczeć niektóre błędy, jakie wydarzy­
ły się podczas sędziowania na Igrzy­
skach Olimpijskich. Błędy te popełnia­
no przede wszystkim podczas sędzio­
wania w tych dziedzinach sportu, w 
których działalność sędziów ma cha­
rakter rozstrzygający. Kierownik eki­
py węgierskiej przytoczył szereg kon­
kretnych faktów niesprawiedliwego 
sędziowania.

dów Wytwórczych Przyrządów Pomia­
rowych im. Janka Krasickiego we 
Włochach, po powrocie ze Zlotu, pra­
cuje w nie słabnącym tempie, aby u- 
trzymać, a nawet zwiększyć „zlotowe 
normy produkcyjne".

Młodzież zakładów białostockich 
przoduje obecnie w wykonaniu dzien­
nych zadań. W Fabryce Przyrządów 
i Uchwytów delegaci na Zlot Wa- 
wreszczuk i Soczko wykonują prze­
ciętnie po 200 proc, normy. Nićzorga- 
nizowąńy młody robotnik z tych zakła. 
dów L. Genkowski, w ostatnich dniach 
lipca osiągnął 250 proc, nornjy. . , 

Delegaci na Zlot z Koszalina po po- 
wrocię ż Warszawy spotkali się ze 
społeczeństwem miasta i podzielili się 
wrażeniami z przebiegu wielktęh ma­
nifestacji młodzieży na ulicach War­
szawy.

Wielokrotny przodownik pracy z 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w Ko­
szalinie — T. Romaniuk oświadczył:

„Jestem szczęśliwy, że mogłem 
uczestniczyć w Zloeie. Zaważył on 
głęboko na moim życiu. Nigdy nie 
zapomnę słów Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, gdy przemawiał do nas. 
Ślubowanie jakie złożyłem stało się 
dla mnie drogowskazem w życiu". 
W grom.Kosierz, pow. Krosno Od­

rzańskie Ziemi Lubuskiej, chłopcy i 
dziewczęta wykonując zobowiązania 
podjęte na zebraniu pozlotowym, w

pobliskim PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnej zestawili w snopy zboże na 
obszarze 14 ha. Pracujący jako, załoga 
kosiarki ZMP-owcy Frydryszak i Bo- 
rzemski koszą dziennie zboża z 3 ha 
więcej, niż przewiduje ich norma

W pow. Żagań młodzież ze spół­
dzielni produkcyjnej Borów podjęła 
na zebraniu zobowiązanie skrócenia 
okresu żniw o 3 dni.

Na apel 55 młodzieżowej brygady 
portowej z Gdyni, wzywający do kon­
tynuowania tempa prac, jakie uzyska­
no w okresie realizacji zobowiązań 
dla uczczenia 8 rocznicv PKWN i Zlo­
tu Młodych Przodowników — budow­
niczych Polski Ludowej, odpowiedzia­
ły już załogi jednostek pływających i 
ząkłady pracy Wybrzeża., .

• Marynarze statku:. „Kiliński" — prze? 
znaczyli 156 roboćzogodzin na p»z«r 
prowadzenie robót konserwacyjnvnh. 
Załoga „Śląska" podjęła sie na roboty 
retnontowe przeznaczyć 380 roboćzo- 
chd’'n. a n'an nrzewnzów na TH kwar 
tał rb. wykonać przed terminem.

Zobowiązania podejmują także por­
towcy i stoczniowcy. I tak np. załbga 
wydz. 1-so w onrcie gdyńskim posta­
nowiła przy robotach przeładunkowych 
bieżącego kwartału zaoszczędzić ponad 
36 tys. roboćzogodzin, załoga II Wy­
działu — ponad 40 tys.. III Wydziału 
— 90 tys.. a IV — przeszło 23 tysiące 
ro^o-zngndzin.

Pracownicy gdyńskiej stoczni ry­
backiej. oostanowili zaoszczędzić przy 
remontach jednostek rybackich ok. 
7.500 roboćzogodzin.

Wielki triumf ZSRR — 4 nagrody dla Polski
Zakończenie Festiwalu Filmowego wKarlovycli Varach

PRAGA (PAP). W Karlovych Va- 
rach odbyło się uroczyste zakończenie 
VII Międzynarodowego Festiwalu Fil­
mowego

Do zgromadzonych filmowców z ca­
łego świata przemówił premier Zapo- 
tocky, podkreślając wielkie znaczenie 
polityczne i kulturalne Festiwalu. Pre 
mier Zapotoćky złożył uczestnikom 
Festiwalu życzenia nowych sukcesów 
w walce o zrealizowanie idei Festiwa­
lu, wyrażonej w haśle: „O pokój, r 
nowego człowieka, o bardziej dosko­
nałą ludzkość!".

Następnie przemawiał przewodni­
czący jury Festiwalu, rektor Akade­
mii Muzycznej w Pradze — Brousil, 
który szczegółowo scharakteryzował 
odznaczone i wyróżnione filmy. Mów-

Wysokie odznaczenia dla kolejarzy
za zasługi i osiągnięcia w pracy zawodowej

i

KRZYŻE ZASŁUGI otrzy-

Kubrakiewicz — kierownik 
elektrotrakcji PPRK-4 w 

Położył on duże, zasługi

okazji 8 rocznicy Odrodzenia Pol- 
Prezydent Bolesław Bierut nada) 

wielu zasłużonym i wyróżniającym się 
w pracy zawodowej kolejarzom, tech­
nikom i inżynierom kolejnictwa wyso­
kie odznaczenia państwowe.

ZŁOTE 
mali:

Inż. R. 
oddziału
Warszawie.
przy elektryfikacji węzłów kolejowych 
warszawskiego i gdańskiego.

R. Leszczyna — starszy maszynista 
z Katowfc pracuje w kolejnictwie od 
1911 r. W czerwcu ub. r. podjął zobo­
wiązanie przejechania 250 tys. km bez 
naprawy średniej na parowozie typu 
Pt 47-172. Zobowiązanie wykonał za­
oszczędzając przy tym 110 tys. zł.

P. Telizyn — st. maszynista z Kato­
wic, w Iipcu ub. r. podjął zobowiąza­
nie przejechania 250 tys. km na paro-

wozie Pt 47-173. Dotychczas przejechał 
220 tys. km.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
zostali odznaczeni m.in.:

St. Kot, st. asystent Zakładów Na­
prawy Taboru Kolejowego we Wrocła­
wiu, który otrzymał to wysokie od­
znaczenie po raz trzeci.

St. Felczyński — kierownik działu 
organizacji ruchu pasażerskiego w 
DOKP Olsztyn (po raz drugi).

Po raz drugi Srebrny Krzyż Zasłu­
gi otrzymuje również 7-krotny racjo­
nalizator — Tadeusz Pokrzywka, kie­
rownik robót warsztatowych z paro­
wozowni w Rzeszowie.

SŁ Piszczak — st. dyspozytor ruchu 
oddziału eksploatacyjnego w Nowym 
Sączu otrzymał Srebrny Krzyż Za­
sługi po raz drugi.

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczonych zostało 259 pracowni­
ków kolejnictwa, w tym 5 osób otrzy­
mało to odznaczenie po raz drugi,

ca podkreślił szczególnie wysokie wa­
lory radzieckiego filmu „Niezapomnia­
ny rok 1919". Radziecka kinematogra­
fia — powiedział on — jęst przykła­
dem dla postępowej kinematografii 
całego świata.

Wielką Nagrodę Festiwalu przyzna­
no radzieckiemu, filmowi „Niezapom­
niany rok 1919“ zrealizowanemu przez 
wybitnego reżysera — M. Cziaurelego 
na podstawie znanej sztuki teatralnej 

0 | W . Wiszniewskiego.
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] nagrody: jedną z wielkich nagród — 
nagrodę za film biograficzny przyzna­
no filmowi „Młodość Chopina" w re­
żyserii Aleksandra Forda. Jan Ciecier­
ski otrzymał nagrodę za grę aktorską 
w roli majstra Plewy w filmie 
„Pierwsz. Dni". Film „Gromada" Ka­
walerowicza i Sumerskiego otrzymał 
wyróżnienie. W dziale filmów deku- 
mentarnych nagrodzony został kiótko- 
metrażowy film „Częstochowa",

Wielka Nagrodę Pokoju otrzymał nie­
miecki film tabularny ..Skazana wioska" 
oraz radziecko - niemiecki film doku- 
mentamy z III Światowego Festiwalu Mło­
dzieży Demokratycznej pt ..Naprzód mło­
dzieży świata" Nagrodę walki o wolnołi 
przyznano chińskiemu filmowi „LudoWl 
bojownicy" 1 koreańskiemu filmowi „Zno­
wu na front" Nagrodę przyjaźni irrędzy 
narodami zdobył czechosłowacki koloro­
wy film pt ..Jutro będzie się tańczyć 
wszędzie" Nagroda pracy przyznana zo­
stała węgierskiemu filmowi o tematsce 
wlelskiej pt ..Chrzest ogniowy" Nagroda 
walki o postęp społeczny przvpadla ru­
muńskiemu filmowi ..Mltrea Cocor". oraz 
hinduskiemu filmowi Babla" Nagrrdę 
za walczący reportaż filmowy przyznano 
koreańskiej kronice filmowej 1 ko-esń- 
skim filmom dokumentarnym Dalsza na­
grodę w dziale biograficznym otrzymał 
węgier=k1 film ..Dr S-mm-iwe^s" N*grrdę 
za film muzyczny otrzymał również wę­
gierski film ..Erki" Nag-ode czechoslo- 
wackiei Rady Obrony Pokoiu przvzń?no 
kolorowemu dokumentarnemu filmowi 
czechosłowackiemu pt ..Zwycięski marsz".

Poza tym przyznano szereg nagród za 
reżyserię, fotografie, muzykę oraz *a e-g 
aktorska. Dalsze nagrody przyznano nsj. 
1eoszvm filmom dokurnentajnym. biotri- 
firsnvm. naukowym etc.



Pierwsze w Polsce
Oficeiskie lechnikuni Pożarnicze
' W roku szkolnym 1952-53 urucho­
mione zostaną — pierwsze w Pol­
sce — 4-letnie Oficerskie Technika 
Pożarnicze we Wrocławiu i Wielicz­
ce. Uczniowie otrzymają bezpłatnie 
naukę, zakwaterowanie, wyżywienie 
i umundurowanie. Do klasy pierwszej 
przyjmowana będzie młodzież w wie­
ku 14 — 18 Lat, posiadająca świa­
dectwo ukończenia 7 klas szkoły 
ogólnokształcącej

Podania natęży składać w terminie 
do 14 bm. w Komendzie Oficerskiego 
Technikum Pożarniczego — Wrocław, 
ul. Korowska 138 oraz w Komendzie 
Oficerskiego Technikum Pożarnicze­
go — Wieliczka (osobiście lub przez 
pocztę).

siarę prowokacjeNoweA terminy
USA sabotują nadal rokowania rozejmowe

PEKIN (PAP) Korespondent agencji Nowych Chin donosi z Kaesongu: 
Sztab gen. Clarka w Tokio opublikował oświadczenie podsumowujące 

18-dniowe obrady przy drzwiach zamkniętych. Oświadczenie sztabu Clarka 
wykazuje, że Amerykanie, korzystając z tajności obrad, uciekali się do 
wszelkiego rodzaju chwytów, aby zmusić delegację koreańsko-chińską do 
przyjęcia ich żądań w sprawie zatrzy manią silą jeńców wojennych.

Z oświadczenia tego wynika, że w 
czasie tajnych obrad Amerykanie do­
magali się przyjęcia tzw. zasady „nie- 
przymusowej repatriacji" jeńców wo­
jennych. Nie trzeba chyba dowodzić, 
te jest to jedynie inna nazwa dawno 
już zbankrutowanej zasady „dobro­
wolnej rępatriacji".

>Daily Worker« o stanowisku labourzystóiu
w sprawie polityki zagranicznej Anglii

LONDYN (PAP). — Jak podawa­
liśmy, labourzystowska grupa parla­
mentarna głosowała 1 bm. przeciwko 
ratyfikacji układów wojennych, za­
wartych z Adęńąuęręm.

Po raz pierwszy więc od 12 lat 
konserwatyści i labourzyści nie za­
jęli zgodnego stanowiska w ważnej 
•prawię, dotyczącej brytyjskiej poli­
tyki zagranicznej.

Postępowe koła brytyjskiej opinii 
publicznej stwierdzają, ęe dołowe or­
ganizacje Labour Party oraz zw. zaw. 
z taką siłą występują przeciwko ra­
tyfikacji układów wojennych i prze­
ciwko obecnej polityce zagranicznej 
rządu, że labourzystowska grupa par­
lamentarna musiała głosować prze­
ciwko ratyfikacji układów wojen­
nych.

„Daily Workęr" pisze, że głosowanie 
w Izbie Gmin było „powstaniem prze-

ciwko dyktatowi amerykańskiemu". 
Również przywódcy Labour Party 
a mianowicie Morrison, Attlee i Shin- 
well zmuszeni byli głosować przeciw­
ko ratyfikacji, ponieważ żądała tego 
od nich labourzystowska grupa parla­
mentarna, a przede wszystkim 
publiczna W. Brytanii.

„Daily Worker" dochodzi do 
sku, że obecnie rząd nie może 
dzić, iż 
zację Niemiec".

opinia

wnlo- 
_ twier-

„Anglia popiera remilitary-

Rada Regencyjna w Egipcie

Posiłki angielskie doSuezu

22 tysiące 
dzieci warszawskich 
powróciło z wczasów

Od kilku dni na dworce warszaw- 
•kie co parę godzin przyjeżdżają spe­
cjalne pociągi wiozące dzieci war­
szawskie z kolonii letnich.

Przeszło 22 tys. dzieci warszaw­
skich spędziło miesiąc na koloniach 
i obozach wypoczynkowych w naj-_ 
piękniejszych miejscowościach Pomo­
rza Zachodniego, Dolnego Śląska oraz 
w woj. olsztyńskim i zielonogórskim. 
Wypoczęły i dzięki doskonałemu wy­
żywieniu nabrały sił do dalszej pra­
cy w nowym roku szkolnym. Pra­
wie wszędzie na koloniach młodzież 
nawiązała kontakty z miejscową lud1 
nością, pomagając w miarę ewych 
możliwości w pracy społecznej, "orga­
nizując występy artystyczne, biorąc 
udział w poszukiwaniu stonki ziem­
niaczanej itp.

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera doposi, że premier Ali Maher 
ogłosił skład 3-osobowej rady regen­
cyjnej, w skład której wchodzą ksią­
żę Mohammed Abdel Moneim — bli­
ski krewny Faruka, dr Bahieddin 
Barakat — były min. sprawiedliwości 
i przewodniczący Rady Państwa oraz 
pułk. Mohammed Rashady Mohana — 
zaufany gen. Naguiba.

Jednocześnie V/. Brytania nadal 
ściąga posiłki wojskowe do strefy 
Kanału Śueskiego. Ostatnio odjechało 
z Cypru 750 żołnierzy brytyjskich.

W toku posiedzeń przy drzwiach 
zamkniętych Amerykanie uciekali się 
do najrozmaitszych chwytów, aby 
zmusić delegację koreańsko-chińską do 
wyrażenia zgody na te nierozsądne żą­
dania.

13 lipca Amerykanie zaproponowali 
repatriację 83 tys. jeńców wojennych. 
18 lipca delegacja koreańska i chiń­
ska stwierdziła, że propozycja amery­
kańska jest niezgodna z żądaniem 
strony ludowej w sprawie repatriacji 
około 110 tys. jeńców, w tym wziętych 
do niewoli 20 tys. ochotników chiń­
skich. Wówczas Amerykanie odmówili 
prowadzenia rokowań i oświadczyli, 
że ich propozycja jest „stanowcza, os­
tateczna i niezmienna".

W ciągu wielu dni Harrison oświad­
czał: „Nie mam nic do powiedzenia". 
W ten sposób Amerykanie wykorzy­
stując 
przewlec 
pienia ze 
blicznej.

Narody .... .
nie zgodzą się na zatrzymanie przez 
Amerykanów przemocą jeńców wojen­
nych, Ani „presja militarna", ani o- 
szukaństwa, ani prowokacje nie mogą 
wpłynąć na zmianę tego zdecydowa­
nego stanowiska. Ani kłamstwa, ani 
fałsze nie uchronią Amerykanów przed 
odpowiedzialnością za zbrodnicze prze 
ciąganie i sabotowanie rokowań w 
sprawie rozejmu.
Piracki nalot na Phenian

MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­
nosi z Phenianu:

4 b.m. o godzinie 12 samoloty ame­
rykańskie ponownie bombardowały i 
ostrzelały z broni pokładowej Phe­
nian. Na dzielnice miasta zamieszkałe 
przez ludność cywilną zrzucono wiel­
ką ilość bomb burzących i zapalają­
cych.

Wśród ludności cywilnej jest wiele 
ofiar. Wielu mieszkańców zginęło na

ulicach od kul amerykańskich samo­
lotów myśliwskich.

Prasa koreańska podkreśla, że bar­
barzyńskie naloty na’ Phenian i inne 
miasta Korei Północnej mają- bezpo­
średni związek z zachowaniem się 
strony amerykańskiej w rokowaniach 
w Panmundżonie. Naloty te — pisze 
prasa koreańska — mają na celu wy­
warcie pręsji na delegatów koreańsko- 
chińskich, aby narzucić im absurdal­
ne żądania strony amerykańskiej.

Amerykańscy barbarzyńcy skiero­
wali również przeszło 100 samolotów 
przeciwko cywilnym osiedlom w oko­
licach Phenianu. Wskutek bombar­
dowania i ostrzeliwania spłonęło 
przeszło 200 domów chłopskich i za­
bitych zostało wielu mieszkańców. 
Artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 
6 i uszkodziła 5 samolotów amery­
kańskich.

»Wszystkie siły przeciw wojnit«
Manifestacja młodzieży w Berlinie zacbodnim

BERLIN (PAP). — 3 i 4 bm. od- t ta przez b< 
były się w Berlinie n>a pograniczu 
sektorów zachodnich oraz w sekto- I 
rze brytyjskim potężne wiece mło­
dzieży berlińskiej, która manifesto­
wała na rzecz pokoju i zjednoczenia 
Niemiec oraz przeciwko wojennej po­
lityce rządu Adenauera.

W sektorze brytyjskim zebrana na 
wielotysięcznym wiecu młodzież zach.- 
berlińska uchwaliła rezolucję, w któ­
rej stwierdza, iż gotowa jest po- I 
święcić wszystkie siły dla zwalczenia 
zdradzieckiego militaryatycznego „u-1 
kładu ogólnego" i domaga się zawar­
ci? traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami. Rezolucja wzywa 
młodzież Berlina do tworzenia w 
szkołach, zakładach przemysłowych 
i innych zakładach pracy komitetów 
wspólnej akcji młodzieżowej dla wal­
ki przeciwko .układowi ogólnemu" 
i o traktat pokojowy z Niemcami.

Policja zachodnio-niemiecka popar-

atakowała

'4'
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tajność posiedzeń pragnęli 
rokowania i Uniknąć, potę- 
strony światowej opinii pu-

koreański i chiński nigdy

Szybkościowa droga do węgla
cy kop. »Radzionków« wykuwają nowe chodniki

Dilegicli młodzieży zagraniczni]
opuściły Warszawę

4 bm. opuściły Warszawę dalsze 
dęlęgacje młodzieży zagranicznej, któ­
re brały udział w Zlocie Młodych 
Przodowników. W drogę powrotną do 
swych knajów udały się: delegacja 
młodzięży z Anglii, Algeru, Bułgarii 
i Francji.

♦ MOSKWA. Min. szkolnictwa wyż­
szego ZSRR postanowiło otworzyć w Bla- 
gowieszczeńsku na Dalękim Wschodzie — 
Instytut yMadyczpji. ■,,/,! a

♦ KIJÓW. Na _ rzęce Boś w. obwodzie, 
kijowskim zakończono budowę najwięk 
azej na Ukrainie wiejskiej elektrowni 
wodnej. Dobiega końca budowa 2 no­
wych,’ wielkich elektrowni wodnych, któ­
re dostarczą energii elektrycznej rolni­
ctwu.
♦ GORKI, w wielkiej stoczni „Kras- 

noję Sormowo" w Gorkim rozpoczęto bu­
dowę 2 spalinowców pa3ażer.-kich prze­
znaczonych dla żeglugi na trasie jtłoskw* 
— Kanał Wołga —' Don — Rostó^ nad Do­
nem.
♦ PRAGA. W wielkim kombinacie 

hutniczym im. Mołotową w Trzyńeu odda­
no do użytku potężny piec martęnowski, 
z którego otrzymano już pierwszy wytop 
stali.
♦ BUKARESZT. W ciągu minionego 

roku szkolnego czynnych było w Rumu-

nl! 18.W0 kursów dla analfabetów. Na kur­
sach nauczyło się czytać 1 pisać pizeszto 
660 tys'. osób, przeważnie pracujących ■ 
chłopów, ogółem >w lataek-5 wliazy"ludo­
wej nauczyło się w Rumunii czytać i pi­
sać ponad 3 min. osób.
♦ TOKIO. Okupanci amerykańscy wy­

korzystują przemysł japoński w celu po­
większenia produkcji amunicji. Produk­
cja trójnitrotoluenu do lata r. 1953 osiąg­
nie 6 tyś. ton, a w przyszłości będzie wy­
nosiła 10 tys; ton rocznie.
♦ TEHERAN. Senat przyjął w dwóch 

czytaniach projekt ustawy o pełnomo­
cnictwach dla premiera Moseadlka. Rzą 
dowi Mossadika ptZyslugiwae będzie pra­
wo wydawania dekretów z mocą ustawy w 
ciągu 5 najbliższych miesięcy, bez oczeki 
wania aprobaty parlamentu.

BONN APETir
czyli APETYT Z BONN

T elefonem z, Poryta

Bezsilna polityka siły
(Od korespondenta APJ)

Paryż, w sierpniu i
Rozwój wydarzeń w Afrycę Północ­

nej nie stanowi niespodzianki dla 
świadomój części opinii publicznej. 
Przy dezinformacyjnych metodach sto­
powanych przez radio francuskie i 
większość dzienników, odłam nieświa­
domych jest jednak stosunkowo duży. 
„Nieświadomych" próbują udawać na- 
węt piwne koła rządowych polityków. 
Burżuazją francuska, szarpana rosną­
cymi sprzecznościami, szuką schronie­
nia przed swym lękiem w pewnego 
rodzaju paraliżu umysłowym według 
wzorów strusia — chowając głowę w 
piątek.

Minister spraw zagranicznych, Schu 
man, wyobrażał sobie, że można roz­
wiązać problem tuniski, aresztując 
członków rządu tuniskięgo i zmuszając 
beja do wyznaczania innego gabinetu. 
Gabinet taki złożony z marionetek 
miałby odegrąć rolę figuranta- pod- 
cżąs gdy mieszana komisja francusko- 
tuniśka opracowałaby projekt „re­
form".' Miano nadzieję na uzySkanię 
od takiej komisji tekstu, który by był

♦ PEKIN. W 25 rocznicę utworzenie 
chińskiej armii ludowo - wyzwoleńczej 
rozpoczęło w Pekinie na placu Tlen An 
Men, naprzeciwko pałacu dawnych cesa­
rzy, budowlę granitowego pomnika - mau­
zoleum ku czci rewolucjomśtów, pole­
głych w wąlęe o narodowe i społeczne 
wyzwolenie Chin.
♦ TEHERAN. Medżlle Irański uchwalił 

ustawę, mocą której b. premier Ghawam 
es SulUneh został wyjęły spod prawa, 
jako jedęn z organizatorów rozlewu krwi 
w dniu 21 lipca i zamachu na naród irań­
ski.

♦ TEL AVIV. W Tel Avivle odbyt się 
masowy wiec obrońców pokoju, który 
minął pod hasłem protestu przeciwko 
przekształcaniu Izraela w bazę wojenną, 
pod hasłem solidarności narodów w walce 
o pokój. Uczestnicy wiecu manifestowali 
na część Światowej Rady Pokoju.

Z początkiem bm. górnicy kop. i Kopalnia „Radzionków" od dluższe- 
„Radzionków" przystąpili do przygo- go czasu przeżywa kryzys spowpdowa- 
towania do eksploatacji zasobnej w ■ ny skróceniem 6ię frontu wydobycia 
węgiel nowej partii pokładu 412 B 
przy zastosowaniu szybkościowej me­
tody przebijania chodników zmechani­
zowanych. W wysiłkach o zdobycie 
nowego szerokiego frontu wydobycia 
szybkościowcom kop. „Radzionków" 
pomagają zespoły mechanizmów cho­
dnikowych — wrębiarka zabierkowa 
i ładowarka — „kaczy dziób". Maszyny 
te zdały już doskonale egzamin w 
styczniu br., w pierwszym zorganizo­
wanym w ko.p. „Radzionków" chodni­
ku szybkościowym, gdy w ciągu 27 
dni pracy na trźy zmiany uzyskano 
312 mb postępu chodnika i imponują­
cą wydajność przodującej brygady — 
24 tony węgla na roboczodniówkę.

W pierwszej fazie podjętych obecnie 
prąc przystąpiono do pędzenia chodni­
ka wentylacyjnego. Następnym eta­
pem będzie szybkościowe przebijanie 
dwu równoległych chodpików prowa­
dzących już bezpośrednio do nowej 
partii kopalni.

Szturmowe brygady szybkościow­
ców kopalni „Radzionków" pod­
jęły konkretne zobowiązania, w 
których postanawiają nie tylko uzy­
skać, ale i przekroczyć swoje rekor­
dowe osiągnięcia ze stycznia br., wy- 

9i;pżnioi}^ w rb. gęsp^ową nagrodą 
państwową II.!' stopnia. Wykonanie 160 
mb chodnika wentylacyjnego przewi­
dziano w zobowiązaniach na 10 dni. 
Również przy przebijaniu dwu dal­
szych chodników, które otworzą przód 
ki węglowe w nowej partii kopalni, 
szybkościowcy „Radzionkowa" posta­
nowili pobić swój rekord styczniowy i 
uzyskać w okresie mięsięcznym co 
najmniej 360 mb postępu chodnika. 
Górnicy będą dążyć do przekroczenia 
tej cyfry i zwycięstwa w rywalizacji 
z brygadami mechanizacyjnymi kopal­
ni „Michał", które osiągają już ponad 
400 mb postępu chodnika w stosunku 
miesięcznym.

wskutek licznych zaburzeń natury 
geologicznej. Górnicy widzą w szero­
kiej mechanizacji roDót chodnikowych 
sposób odzyskania dla swego zakładu 
poprzedniej pozycji jednej z przodu­
jących kopalń w przemyśle węglo­
wym.

Uroczysty obchód śtuięta
organu KP Austrii

WIEDEŃ (PAP). — 3 bm. obcho­
dzono w Wiedniu święto centralnego 
organu Au6triaokiej Partii Komuni­
stycznej — 
stimme".

W parku
się z okazji święta przeszło 100 tys. 
ludności pracującej Wiednia. Na pro­
gram święta złożyły się koncerty, 
zawody sportowe i zabawy ludowe.' 
W godzinach wieczornych odbył się 
olbrzymi wiec, na który przybyło 
kilkadziesiąt tysięcy osób.

chłopców i 
kie rany i 
szpitali. Nit 
paść, młodzież, do której dołaZ 
eią przechodnie, przeszła, 
pieśni, pochodem ulicami eachotk? 
Berlina.

BERLIN (PAP). — Na ktmfą^ 
przedstawicieli 40 tysięcy praco,, 
ków przemysłu spożywczego 1 gjZ 
nomicznego Hamburga, uchwik 
rezolucję, potępiającą drakońjkl J 
gulamin dla przedsiębiorstw, bę^ 
zarządzeniem wykonawczym 
kładu ogólnego". Uczestnicy hą 
rencji zażądali natycnmi«rtów*|il 
tworzenia związkowego komitetuj 
ki przeciwko temu regulamitKwt 
Wiec byłych tolnierzj 
angielskich

LONDYN (PAP) — Orgwhuj 
angielska grupująca b. żołnienj. 
obrońców pokoju zorganiioeełi, 
Londynie wiec na znak prote 
przeciwko remilitąryzacjl Nim, 
zach. Wszyscy mówcy podkreślą, 
utworzenie armii zachodnlo-nita* 
kiej pod dowództwem b gentnh 
hitlerowskich stanowi groźbę dla p, 
koju.

Przewodniczący organizacji - 
blas oświadczył, że nie ms iii, 
gwarancji, iż armia zach.-ni«ni«t 
nie wystąpi przeciwko Anglii

Inny mówca — Tollerton onui* 
jąc swą podróż do Zw. Raddecklę 
stwierdził, że ZSRR dąży do uć 
wania trwałego pokoju. Żaden b 
nie mógłby wydatkować tyle iw 
ków na budownictwo obiektów poi 
jowych jeśliby pragną) rozpociąty 
nę agresywną.

Uczestnicy wiecu uchwalili Jedr 
myiłnie rezolucję domagającą tą 
chylenia uchwały Izby Gminwęr 
wie ratyfikacji militarystycznego r 
kładu ogólnego".

„Oesterreichische Volks-

na Praterze zgromadziło

Intelektu I ści włoscy
przybyli do Polski

4 bm., na zaproszenie .PKOP, jp 
była do Warszawy grupa intelekt 
listów włoskich, którzy w cimii ’ 
bytu w Polsce zwiedzą szereg ni 
i ośrodków przemysłowych zipat 
jąc się z naszymi osiągniętym 
dziedzinie społecznej, gospoda# 
i kulturalnej.

Druga część polskiej ekipj
poc</f<>cffcv z Helsinek

Na statku „Śląsk" przybyła do por­
tu gdyńskiego część ekipy polskiej, 
która brała udział w XV Igrzyskach i 
Olimpijskich.

Po wylądowaniu olimpijczycy po­
dzielili się z przedstawicielami pra­
sy swoimi wrażeniami z Igrzysk.

Roger Verey — były mistrz Europy | 
w jedynkach, a obecnie trener dru-

; żyny wioślarskiej, mówi:

lak to wygląda z bliska
Przejrzysty parawan

♦ TOKIO. Zakae wywozu do Chin Lu­
dowych,. podyktowany imperislistyczną 
gospodarką USA oraz ograniczenie im­
portu do Anglii 1 jej kolonii, spowodowa­
ły ostry kryzys w Japońskim przemyśle 
włókienniczym. Eksport japońskich wyro 
bów włókienniczych, który wynosił w 
1951 r. — 1.086 min jardów, w r. b. praw­
dopodobnie spadnie do 8<w min. jardów.

nowym parawanem starego ucisku 
kolonialnego.

NIE STARCZYŁO MARIONETEK
Nie udało się jednak znaleźć wy- 

stąrczającet ilości „ministrów" do 
„rządu" BaRusza. Okazało się również 
rzeczą niemożliwą utworzenie miesza­
nej komisji, gdyż żadna poważna o- 
sobistość tuniska nie zgodziła się w 
niej wziąć udziału. Tymczasem spra­
wa tuniska została podniesiona na fo­
rum ONZ. Za „radą" Amerykanów 
Schuman opracował swój plan „re­
form". Plan ten został przed kilku 
dniami odrzucony przez beja, który 
podkreślił, że wbrew uprzednim zobo­
wiązaniom, nie został on opracowany 
przez Komisję francusko-tuniską. 
Francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych odpowiedziało, że plan 
został zakomunikowany „rządowi" tu­
mskiemu, który go przyjął. Odpowiedź 
rządu francuskiego wygląda na kpiny 
wziąwszy pod uwagę, że „rząd tuniski" 
zostgl mianowany, gdy wojskowe sa­
moloty francuskie krążyły nad pała­
cem beja.

Na falę oburzenia i protestu, jaka 
ogarnęła świat na wieść o stosowaniu 
w Korei broni bakteriologicznej 1 o 
znęcaniu się przez Amerykanów nad 
jęńcami — władze USA mają tylko 
jedną, zawsze tę samą odpowiedź: — 
że to nieprawda. By udowodnić, żę to 
oni, Amerykanie, mówią „prawdę" o 
Korei, władcy USA proponowali wy­
stanie do Korei komisji szwajcarskie­
go Czerwonego Krzyża, która wydała­
by „obiektywne i bezstronne orzecze­
nie".

W związku z tym, warto tu przyto­
czyć (cytowane m.in. przez postępowe 
pismo szwajcarskie „Voix Ouvriere“) 
fragmenty ż raportu szwajcarskiego

Kolonizatorzy francuscy w Tunisie i 
przypominają, że traktat o protektora- 1 
cie daje Francji „prawo" przeprowa- i 
dzenia reform, jakie uzna za stosowne, i 
Bej powinien podpisać przedłożony 
mu projekt. A jeśli odmówi? Wystar­
czy usunąć go i zastąpić nowym bejem, 
wybranym z członków rodziny kró­
lewskiej. Następca jest już przygoto­
wany. „Program" ten byłby prosty, 
gdyby nie był — niewykonalny.

Ślepota
Uparta ślepota polityczna uniemoż­

liwia rządowi francuskiemu prawidło­
wą ocenę potęgi ruchu wyzwoleńcze­
go, który rozwija się zarówno w Tuni­
sie, jak i w innych krajach arabskich. 
Likwidując zewnętrzne przejawy tę­
go ruchu, wyobraża on sobie, że trafia 
w istotę samego ruchu Opierał się ko­
lonizatorom rząd Szenika, więc sfa­
brykowali Ba kusza. Nie mogli zreali­
zować tuniskich reform, więc zreda­
gowali je sami. Opiera się bej, trzeba 
więc poszukać Innego beja...

Prasa prorządowa przejawia jednak 
duże zaniepokojenie. Jeden z dzienni­
ków doradza bejowi, by zastanowił się 
nad płynnością tronów w krajach mu­
zułmańskich; jak gdyby abdykacja 
Faruka 1 trudności szacha perskiego 
ni* wypływały właśnie z opozycji, w 
jakiej się znaleźli wobec woli swych 
ludów. Inne dzienniki oskarżają beja | 

i • niewdzięczność", przypominając <

mu, żę został wyniesiony na tron przez 
Francuzów w r, 1943 po usunięciu 
przez władze kolonialne jego poprzed­
nika, Moncefa.

Bej nie potrzebuje na pewno, aby 
mu przypominano ten okres. Lud tu­
niski był mu wrogi od czasu śmier­
ci Moncefa z tego właśnie powodu, że 
to Francuzi wynieśli go na tron. Do­
piero dziś bej cieszy się poparciem na­
rodu w miarę, jak popiera żądania na­
rodowi. Fakt, że ruch narodowo-wy­
zwoleńczy może dziś inspirować opór 
osobiście słabego i wahającego się 
włądcy, świadczy o sile tego ruchu.

Prawdziwe interesy Francji bronio­
ne są w tej sprąwie przez francuską 
klasę robotniczą, która manifestuje 
swą całkowitą solidarność z walką lu­
du tuniskięgo. Podczas ostatniej deba­
ty w Zgromadzeniu Narodowym ko­
muniści i republikanie postępowi wy­
kazali, że jedynie słuszną drogą jest 
uchylenie protektoratu i zawarcie 
między Francją i Tunisem układów 
na stopie równości. Jednakże mini­
strowie francuscy, którzy dopiero co 
wysiedlili z Tunisu komunistycznego 
parlamentarzystę francuskiego Leona 
Feix‘a. zamierzaią rozpętać nową falę 
gwałtów ■ przeciw ludowi tunlskie- 
mu,ignorując lekcję wypadków w Egip 
cle i Iranie. W rezultacie więc walka 
w Tunisie może szybko przenieść się 

i na inną płaszczyznę.
Michel Rouzs

Czerwonego Krzyża, dotyczące hitle­
rowskiego obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie, gdzie torturami, gło­
dem 1 „eksperymentami medycznymi" 
wygubiono setki tysięcy ludzi. Raport 
ten Czerwony Krzyż ogłosił w Gene­
wie w lutym 1915 r„ a więc na krótko 
przed wyzwoleniem obozu. Stanowi on 
właśnie typowy przykład owej swoi­
stej „obiektywności i bezstronności”, 
jaką władze USA 
świat w 
Korei.

„Po 
raport 
internowanych badaniu lekarskie­
mu; ich ubranie jest dezynfekowa­
ne. Następnie goli się internowa­
nych i kąpie w miejscach, zaopa­
trzonych w nowoczesne urządzenia 
sanitarne..."

„Wszystko jest w porządku w o- 
bozie w Buchenwaldzie — pociesza­
jąco konkluduje raport — morale 
jest doskonale. Rano więzień otrzy­
muje pół litra kawy, 400 gr chleba, 
trochę tłuszczu, dość duży kawałek 
kiełbasy, lub czegoś w tym rodzaju. 
W południe, podczas przerwy na od­
poczynek, rozdziela się kawę. Wre­
szcie, po powrocie z pracy, około 
godz. 5.30 internowani otrzymują 
dobrą, zawiesistą zupę."
Słowem — tyć nie umieraćh.. A o- 

prócz tego w Buchenwaldzie są „do- I 
skonale urządzenia sanitarne — co­
dziennie lekarz odwiedza więźniów. 
Jest tu wielu lekarzy i szpital". I

Wzruszającą sielskość tego obrazka 
uzupełniają

„Rozrywki: wolny czas w każdą 
sobotę po południu. W dni te odby­
wają się różne przedstawienia. In­
ternowani mają swą własną grupę 
teatralną".
Tak Idyllicznie szwajcarski Czerwo­

ny Krzyż opisywał działalność swych 
ówczesnych przyjaciół, hitlerowców. 
Nie ulega wątpliwości, te obozy w 
Kożedo i inne, oraz fakty, dotyczące 
broni bakteriologicznej, tzn. działal­
ność swoich obecnych przyjaciół — 
Amerykanów — szwajcarski Czerwo­
ny Krzyż opisałby równie idyllicznie. 
I równie prawdziwie I

sprawach
chcialyhy uraczyć 
owych zbrodni na ,

przybyciu 
szwajcarski

do obozu — płosi 
pod da je się

PAL.

„Uważam, że występ polskkbś 
ślarzy na Igrzyskach Olimpy 
był udany, gdyż na cztery załogii 
kie wystawiliśmy, dwie znalazij’ 
w finale . Wartość uzyskanych f. 
ków przez wioślarzy polskich f 
tym większa, jeżeli cię iw*ij, 
tegoroczne Igrzyska Olimpijskie H 
grywane były, ze względu M ź 
doskonałych wioślarzy radaetfe 
w dużo silniejszej konkurencji > 
poprzednie.

Mistrz sportu Gryt, repreH® 
Polski w zapasach oswiadagl:

„Jestem zachwycony wspaniali? 
stawą rewelacyjnych atletów ret’ 
kich. Zapaśnicy radzieccy zdobył: 
•połowo (podobnie jak i w poś 
szeniu ciężarów) pierwsze tr.i? 
przy czym w walkach greckc-rf 
skich uzyskali 4, a w zapMd 
•tylu wolnym — 2 złote n*ś 
Z dużą satysfakcją obserwó*1^ 
młodziutkiego 19-ietniego sap* 
radzieckiego Safina, ktuiy demo* 
jąc wspaniałą technikę zdobył p* 
sze miejsce w wadze lekkiej,

Dzieląc się wrażeniami z Olimp 
i wszyscy sportowcy polscy M 
' że dzięki udziałowi zawodników® 
i i państw demokracji ludowej 
■ aka w Helsinkach przyczyniły ń 
I zbliżenia sportowców całego W 

Uwidoczniło się to nie tylko »' 
I postawie na boisku, ale równi? 

osobistych kontaktach z 
i mi.

Nowi irzei
»Zasłużem M stizow e

Prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Ludowej 
sek GKKF nadal z okazji s* 
Odrodzenia Janinie Spjc^ 
członkowi ZS Ogniwo, 
mistrzyni świata w łucznicteit, 
dyslawowl BajorkowL członW* 
Włókniarz (Kraków), osmiokfłi 
mistrzowi Polski w zapasach 
nowi Dziedzicowi, wieioJettt’*1 
strzewi Polski w narciarstwie^ 

: kowi AZS Zakopana, «kad«*J 
I mistrzowi świata w narcisi*!** 
tuiy i odznaczania „ZMlUŚrtf F 

i Sportu".
| Odznaczeni swymi osltl0”^ 
I i wynikami oraz wpływ*# „ 

wawczym na młodzież 
sport — czczegolnie przyctPJ 
do podniesienia ogoln*P ej 
sportu polskiego i do jego 
w spotkaniach mlędzynaro?®*'___

Finlandia — Ch’11
w piłce nożnej

W międzynarodowym
I spotkaniu piłkarskim. rot(?ai 
! bm w Helsinkach.
I landii pokonał* drużynę
j wyeh 4:0 (3 0).
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Ordynacja wyborcza
zjednoczonego narodu

Chychła i Szczerbakow, dwaj wielcy rywale z Helsinek, dwaj wielcy 
przyjaciele w życiu Spotkali się trzeci raz na ringu. Pierwsze spotkanie w 
ramach meczu ZSRR — Polska w roku 1947 wygrał Szczerbakow. W roku 
bieżącym Chychła — jako jedyny z naszych reprezentantów — wygrał 

. minimalnie w Moskwie na meczu ZSRR — Polska, i drugi raz w Helsin­
kach w finale Igrzysk Olimpijskich.

I---------------------------—-----

Sn eg w sierpniu

(Od naszego specjalnego wysłannika)

SS-mani na oiacu Kariera

Wrocław - wielki plener filmowy
Wrocław, w sierpniu

- Wczoraj jeszcze opalali się tu bez­
trosko kolejarze, czekający na swoją 
ąmianę. Dziś rano gruba warstwa 
śniegu pokryła ruinę starej fabryczki 
papy. Obok przechodzą robotnicy ze 
stacji Muchobór i dziwią się:

— Cóż to, śnieg w sierpniu?
— Skądże, to chyba rozsypany 

ment albo soda.
— E, kto by szastał takim materia­

łem...
Któryś pochyla się i podnosi garść 

śniegu.
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(Obsługa własna).
STUDENCI NA PRAKTYKACH 

W PORCIE
SZCZECIN. W szczecińskich zakła­

dach pracy odbywa wakacyjne prak­
tyk* kilkuset* -studeatów -z jw^tższych. 
uczelni Szczecina i innych miast Pol­
ski. Pragnąc umożliwić studentom po­
głębienie wiadomości, kierownictwo 
Zarządu Portu umożliwiło studentom 
zdobywanie praktyki na nabrzeżach 
portowych, w taborze pływającym, 
dobrze wyposażonych warsztatach, 
biurach i administracji.

w 
w

DRZEWA — DZIWOLĄGI
W SZCZECINIE otwarto interesują­

cą wystawę p. n. „Dni Lasu". Wysta­
wa obejmuje ciekawe eksponaty z za­
kresu leśnictwa, hodowli leśnej i pro­
duktów przemysłu drzewnego. Poka­
zuje ońa wszystkie fazy gospodarki 
leśnej, począwszy od zalesiania, a 
skończywszy na przeróbce poszczegól­
nych produktów leśnych, zarówno 
drzewnych jak i niedrzewnych.

Uwagę zwracają fotografie dębów, 
z 'których jeden liczy 800 lat, a drugi 
3ąo oraz drzewa — dziwolągi w posta- 
er 2 ogromnych zrośniętych buków. 
Osobna sala poświęcona jest szkodni­
kom i pasożytom leśnym oraz sposo­
bom walki z nimi.

STŁFA\ MKOŁO W
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Sofia, w lipcu.
Niezmierzona, płaska, monotonna — 

taka wy da je się podróżnikowi Do- 
brudża i daremnie szukać cn będzie 
tam choćby jednego drzewka. Zimą 
szaleją tu burze i zamiecie, wiatr 
wyje jak sfora głodnych wilków, la­
tem zaś z zasnutego kurzem nieba 
piecze bezlitośnie słońce. Wichry 
wschodnie hulają po równinie i wy-, 
ruszają resztki wilgoci.

Gdy się pochodzi po tej monoton­
nej równinie, która zlewa się w dali 
z błękitnym niebem — niepodobna 
uwierzyć, że zaledwie 40 — 50 lat 
tśmu szumiały tu pełne orzeźwiające­
go cienia dąbrowy, płynęły rącze 
chłodne zdroje. W owych czasach 
Dobrudza ze swymi złocistymi pola­
mi 1 wysoką jak las kukurydzą i sło­
necznikami była niewyczerpanym 
źródłem bogactw.

W ciągu zaledwie kilkudziesięciu 
lat chciwi obszarnicy rumuńscy i ku­
łacy bułgarscy uczynili z Dobrudży 
pustynię. Aby rozszerzyć swe posia­
dłości i wyciągnąć jak najwięcej zy­
sków z majątków — rąbali lasy. Na 
ogołoconym z drzew stepie poczęły 
hulać wiatry, jedno po drugim wysy­
chały źródła. Coraz częściej zaczęły 
powtarzać się suche lata. Rabunkowa 
gospodarka wyjaławiała grunty.

Ciężkim jak kamień brzemieniem 
kładły się lata głodu na barki biedo­
ty, obszarnicy zaś na ich gorzkiej 
doli zbijali wielkie fortuny. Aby, 
otrzymać wiadro wody, chłop nie ’ 
dość, że wprzęgać się musiał z ca-.* 1 * i * * * * * *

wych kraju. Przekraczają oni plany 
produkcji materiałów budowlanych.

Dotychczas łącznie z jarami w Do­
brudży zalesiono 8.200 hektarów. Je- 
sienią tego roku zagajone będą 
wszystkie państwowe pasy leśne.

Zeszłego lata oddany został do użyt­
ku naddunajski system nawadniają­
cy imienia Stalina na obszarze 18.000 
ha, a do początku .wiosny 1953 r. 
zakończone będą jeszcze dwa syste­
my nawadniające w pobliżu Duna­
ju.

JUŻ WYSOKIE PLONY
Gospodarka wiejska w Dobrudży 

wdraża się coraz bardziej do postępo­
wej techniki rolnej, opartej na boga­
tych doświadczeniach radzieckich. 
Wprowadza 6ię płodozmian w połą­
czeniu z uprawą roślin łąkowych. Na 
pola zwieziono 500 tysięcy ten na­
wozów. Latem r. 1951 na szlakach 
spółdzielni Dobrudży pracowało 350 
kombajnów radzieckich, a w tym 
roku w sprzęcie plonów weźmie u- 
dział przeszło 500 kombajnów.

Dzięki zabiegom agrotechnicznym 
plony upraw osiągnęły niezwykły 
poziom. W wielu gospodarstwach 
spółdzielczych otrzymano przeciętnie 
22 — 25 kwintali pszenicy z hek­
tara, na mniejszych obszarach — 
do 50 q pszeniey. 48 q jęczmienia, 
40 q kukurydzy.
W trzech miastach i 11 wsiach 

już przeprowadzono wodociągi — wo­
da jest czysta i krystalicznie przezro­
czysta. W 100 przeszło wsiach Dobru­
dży zapłonęły żarówki elektryczne.

Szybko, niepostrzeżenie, w wytężo­
nej pracy twórczej upłynął z górą 
rok od dnia uchwały o przekształce­
niu Dobrudży. Dzisiaj budownictwo 
w Dobrudży — to front Tu ludzie 
walczą o swe szczęście, o szczęście 
swoich dzieci.

Stefan Nlkotow

będzie jeszcze w rb.
i Maszyn Rolniczych 

Opolskich 
wykona w rb kopaczkę ciągnikową 
do ziemniaków. Fabryka w Słupsku 
przygotuje prototyp wyorywacza cią­
gnikowego. Załoga Fabryki „Unia" 
w Grudziądzu wykona prototypy 
lżejszej brony ciągnikowej oraz roz- 
trząsacza wapna i obornika.

Wszystkie nowe maszyny i narzę­
dzia rolnicze będą w pełni dostoso­
wane do naszych warunków tereno­
wych. Konstrukcja, kilku tych ma­
szyn i narzędzi, a m in. kopaczki 
ciągnikowej i przetrząsacza - zgrze- 
blarki do siana oparta jest na ra­
dzieckiej dokumentacji technicznej.
_______________________________ i

żuazyjnych do prawicowo socjalisty­
cznych bynajmniej nie „prą" do raty­
fikacji układu w Bonn.

Nie przeszkadza to Politicusowi w 
dalszym ciągu swego komentarza za­
cytować słowa Edena, że „Anglia po­
winna pierwsza ratyfikować układy w 
Bonn, albowiem w ten sposób da ona 
przykład Francji i Niemcom Zachod­
nim, przed którymi stoi jeszcze pro­
blem ratyfikowania tych umów." Na 
prosty rozum biorąc, wynikałoby z te­
go, że min. Eden właśnie „prze" do 
ratyfikacji układów z Bonn, żeby dać 
przykład Francji i Niemcom. Na ro­
zum zaś Politicusa wynika z tego, że 
to jest kłamliwa propaganda komuni­
styczna.

Nie pozbawione jest również pikan­
terii powoływanie się Politicusa na 
stanowisko przywódców Labour Par­
ty, którzy opowiedzieli się za odrocze­
niem ratyfikacji układu z Bonn. Poli-
ticus nie zdołał się widocznie porozu­
mieć ze swoim kolegą, który pisał na­
stępny komentarz do debaty w Izbie
Gmin, nadany w kilka godzin później 
przez tę samą rozgłośnię brytyjską. 
Ten jego kolega bowiem prosto z mo­
stu walnął:

„Słuchacze nasi wiedzą już z 
dziennika radiowego o dwudniowej 
debacie w Izbie Irmin na temat ra­
tyfikacji układów w Bonn. Oczywi­
ście wynik samego głosowania od 
początku nie ulegał wątpliwości. Od 
chwili, gdy Partia Pracy postano­
wiła przeastawić swój wniosek o 
odroczenie ratyfikacji, i — na wy­
padek, gdyby nie został uchwalony 
— głosować przeciwko wnioskowi 
rządowemu, wiadomo było, że wnio­
sek rządu przejdzie i to zwykłą 
większością rządową."
Tak jest! Sprawa była przesądzona, 
dlatego właśnie przywódcy labou-

rzystowscy, chcąc wystąpić przed 
społeczeństwem w roli przeciwników 
niepopularnych w Anglii układów z 
Niemcami Adenauera, śmiało wysu­
nęli swój wniosek, wiedząc z góry, że 
nie zostanie uchwalony.

Można natomiast zgodzić się z jed­
nym zdaniem, zawartym w tymże ko­
mentarzu Politicusa:

„Debata, jaka odbyła się w Izbie 
Gmin nad układami ogólnymi w 
Bonn, była bardzo znamienna dla 
nastrojów opinii publicznej w An­
glii".
Była znamienna właśnie dlatego, że 

nawet ci politycy, którzy starali się 
jak najszybciej przeforsować przez 
parlament ratyfikację tych układów, 
udawali przed społeczeństwem, że 
niby nie chcą, ale muszą.

Natomiast logika wywodów Politi­
cusa, który ośmiela się twierdzić 
wbrew faktom, że przywódcy konser­
watywni i labourzystowscy niby „nie 
prą" do ratyfikacji układów z Bonn, 
przypomina odpowiedź człowieka, któ­
ry na zapytanie — „spieszysz się?" — 
mówi: „ale skąd, idę tylko bardzo 
szybko".

J

i

Dobrudza zmienia się
(Od własnego korespondenta)

— Wygląda jak naftalina! Ale co 
to?

Polsce, 
pragną 

kilometrach celuloi- 
tylko historię życia 
także kawał historii 
robotniczej, historii

*
Tłum robiących zakupy kobiet kłę­

bi si^ na Placu Nankiera. (To takie 
wrocławskie Koszyki). Szczególny 
tłok — przy wozach z owocami. Nagle 
rozlega się ostry pisk hamulców, sły­
chać przekleństwa i z zielonej pół- 
ciężarówki skaczą rośli SS-mani. Mło­
da kobieta w białej sukni patrzy na 
nich zdumiona.

SS-man przepycha się do wozu, aby 
kupić pół kilo wczesnych jabłek.

Na drzwiczkach zielonej półcięża- 
rówki czytamy napis: „Wytwórnia 
Filmów Fabularnych".

Wrocław jest więc jednym wielkim 
plenerem do nowego polskiego filmu 
— filmu o gen. Świerczewskim. Siąd 
śnieg w sierpniu, stąd SS-mani na 
Placu Nankiera, wybuchy pocisków i 
warkot karabinów maszynowych. Film 
BGen^fał,-Zwycięzca" będzie najwięk­
szym, najbardziej móńumemalńym z 
nakręconych dotychczas w 
Twórcy ..Generala-Zwycięzcy" 
zawrzeć w kilku 
dowej taśmy nie 
gen. Waltera, ale 
polskiej klasy 
walk rewolucyjnych od r. 1905 aż po 
dni nam współczesne.

Wśród kilkudziesięciu aktorów i 
setek statystów tego filmu występują 
także cudzoziemcy — Rosjanie, Niem­
cy i Hiszpanie. We Wrocławiu spoty­
kamy młodego aktora DEFY, Petera 
Marxa, który gra rolę Hansa —- żoł­
nierza brygady Thaelmana, a później 
bojownika o demokratyczne Niemcy.

W pokrytych „śniegiem" ruinach 
wrocławskich nakręcana jest scena 
walki z hitlerowcami. Niemieckim ro­
botnikom biegną na pomoc żołnierze 
polscy Atakiem „dowodzi" reżyser 
Wanda Jakubowska, która właśnie 
wskazuje Hansowi odpowiednie usta­
wienie.

— Gotowe?

łą rodziną do kołowrotu, lecz jesz­
cze płacić obszarnikowi ostatnie gro­
sze za korzystanie ze studni.

Dla obszarników Dobrudza była ko­
palnią złota, dla ludu — macochą.

W pierwszych dniach września 
1944 r słynni żołnierze stalinowscy 
przynieśli wyzwolenie umęczonej lud­
ności Dobrudży.

*
Po reformie rolnej, przeprowadzo­

nej przez rząd ludowy wielkim 
obszarnikom skonfiskowano 78.900 ha 
ziemi i 13.800 bezrolnych i małorol­
nych chłopów otrzymało ziemię. 
Stworzono 16 państwowych gospo­
darstw wiejskich. Chłopi zaczęli łą­
czyć swe grunty w wielkie gospodar­
stwa spółdzielcze. Państwo utworzyło 
stacje maszyn i traktorów, obsługu­
jące coraz to większą liczbę wiejskich 
spółdzielni pracowniczych. Wyższość 
rolnictwa spółdzielczego pociągała 
do tych gospodarstw większość chło­
pów Dobrudży. W wiejskich spół­
dzielniach pracowniczych stworzono 
wiele folwarków hodowlanych. Roz­
poczęła się walka o wysokie plo­
ny.

PLAN NOWEGO ŻYCIA
Pamiętną dla ludności Dobrudży 

pozostanie data 14 kwietnia 1951 ro­
ku. Dnia tego ogłoszono uchwałę Ra­
dy Ministrów i Komitetu Centralne­
go Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
o rozwoju gospodarstwa wiejskiego, 
o zaopatrzeniu w wodę i o elektryfi­
kacji Dobrudży.

NOWA ordynacja wyborcza, ordyna­
cja, która możność wysuwania 

kandydatów daje całemu społeczeń­
stwu — nie tylko członkom partii po­
litycznych, ale również masowym bez­
partyjnym organizacjom społecznym, 
załogom zakładów pracy itd. — jest 
wyrazem nowej sytuacji w życiu na­
szego kraju, wyrazem umacniającej 
jedności moralno - politycznej narodu 
polskiego.

Jedność ta zrodziła się dzięki zasad­
niczym przemianom, jakie dokonały 
się w Polsce, jakie dokonały się w na­
szym życiu społecznym i politycznym.

Na czym polegają te przemiany? 
HARAKTERYSTYCZNE dla przed- 
wojennej Polski było daleko idą­

ce rozbicie polityczne społeczeństwa, 
istnienie dosyć dużej ilości zwalcza­
jących się nawzajem partii. Podsta-1 
wową przyczyną tego stanu rzeczy 
był fakt, że władzę dzierżyły w swym 
ręku klasy wyzyskujące.

Rozbicie partyjne odzwierciedlało z 
jednej strony spory pomiędzy poszcze­
gólnymi odłamami klas wyzyskują­
cych, spory o udział w zyskach osiąga-

Duszne, sierpniowe powietrze rwie 
się na strzępy pod ciosami pocisków 
artyleryjskich. Ale tylko... powietrze, 
pociski bowiem są „ślepe". Do wście­
kłej kanonady dołącza się terkot kara­
binu maszynowego. Samotny Hans 
praży uciekających hitlerowców, za 
chwilę jednak — według scenariusza
— powinno zabraknąć mu amunicji.

— Teraz! — woła Jakubowska. Z 
tyłu drepcą spoceni żołnierze w pol­
skich munduc^gh. Dowódca plutonu
— wrocławski aktor Skowroński — 
poprawia koc i chlebak, chwyta ka­
rabin i...

— Naprzód! — Fizylierzy wyskaku­
ją na podwórze, siekąc krótkimi seria­
mi z automatów, przypadają do ziemi 
i znów biegną. Skowroński wdrapuje 
się na barykadę z gruzów, gdzie leży 
przy cekaemie Hans. Z dołu podają 
skrzynki amunicji. Obaj „żołnierze" 
usiłują założyć taśmę. Nie idzie. Emo­
cja i... brak wprawy.

Stojąca obok nas radziecka charak- 
teryzatorka, Tolpunowa, zaciska pię­
ści, zapominając pewno, że to tytko 
film. ■

Nareszcie! Hans pociąga 'za spust, 
ale w tej chwili Jakubowska przerywa 
zdjęcia. Naradza się z asystentem. Kło­
poty z taśmą wypadły bardzo natural­
nie i będzie je można włączyć do fil­
mu, choć scenariusz nie przewidywał 
takich komplikacji.

Peter Marx schodzi na podwórze i 
grzebie w samochodzie, szukając piwa. 
Jest porządnie zgrzany, wiec radzimy, 
żeby trochę przeczekał, jeśli chce u- 
niknąć przeziębienia. Aktor rozpina 
spiesznie watowany kożuszek i siada 
w „śniegu", który jest... gorący, jak 
piasek na plaży.

Jakubowska pokazuje mu z daleka 
rękę, zgiętą w łokciu. Scena udała się!

— Ja, das wird ein grossartiger Film 
sein — mówi Peter Marx. — Ten pol­
ski film będzie miał międzynarodowe 
znaczenie.

Gen. Waltera zna przecież każdy, 
bowiem droga jest walka o postęp 
ludzkości, o wolność od prześladowań 
i ucisku, (pik)

Uchwała dotycząca Dobrudży daje 
całkowity plan socjalistyczny rady­
kalnej zml.my oblicza rolniczo-go- 
spodarczego, kulturalnego i życio­
wego tego zacofanego kraju w jak 
najkrótszym czasie (w ciągu 5 lat). 
Do walki z gorącymi wiatrami 

wschodnimi i brakiem wody przewi­
duje się stworzenie w ciągu 4 lat 
9 państwowych osłaniających pola 
pasów leśnych, ogólnej długości 798 
km. Szerokie, zielone wstęgi pasów 
leśnych przecinać będą srebrzyste 
wstęgi kanałów nawadniających: w 
nizinie Naddunajskiej ty r. 1953 bę­
dzie irygowane 25.000 hektarów, do 
roku zaś 1955 wodami podziemnymi 
w Dobrudży środkowej — z górą 
10.000 ha. Zabłysną lustra wielu sta­
wów i zbiorników wodnych w po­
bliżu wsi, gdzie obecnie brak wody 
do picia. Dookoła nich zaszeleszczą 
listowiem parki i ogrody.

Po wprowadzeniu nowego systemu 
plodozmianu połączonego z uprawą 
traw łąkowych, podnies;e się znacznie 
urodzajność gleby i powiększą się 
plony upraw rolnych. Da to również 
potężny bodziec do rozwoju hodowli. 
We wszystkich wsiach Dobrudży, we 
wszystkich domach do końca 1954 r. 
zapłonie światło.

Po wykonaniu planu przekształce­
nia przyrody Dobrudży ludność jej 
uratowana będzie od największej 
klęski — braku wody. Do końca 
1956 roku przeprowadzonych będzie 
2.700 km linii wodociągowych po­
między wsiami. We wszystkich wio­
skach będzie czysta zimna woda. Raz 
na zawsze zginie straszna zmora — 
susza i pragnienie.

Dziesiątki nowych szkół i domów 
mieszkalnych, szpitali i teatrów, klu­
bów, czytelni i sal kinowych zbudo­
wanych będzie w najkrótszym czasie. 
We wspaniałej walce z przyrodą wy­
rośnie nowe pokolenie dumnych i 
śmiałych ludzi

najeźdżcy, dzięki wy- 
przez Armię Radziec- 
zasadniczo ten stan

zadania, na których

nycłf z eksploatacji mas ludowych. 
Z drugiej zaś strony wynikało ono z 
istniejącej dla klas wyzyskujących ko­
nieczności oszukiwania i tumanienia 
mas ludowych przy pomocy rozmai­
tych, rzekomo opozycyjnych, rzekorho 
socjalistycznych czy ludowych haselek 
i partii, które miały powstrzymać ma­
sy ludowe od rzeczywistej walki prze­
ciwko panowaniu wyzyskiwaczy. Stąd 
obok partii jawnie burżuazyjnych W 
rodzaju sanacji, endecji czy chadecji 
mieliśmy partie niby-robotnicze czy 
niby-chłopskie.

Tym wszystkim partiom przeciw­
stawiała się rewolucyjna partia klasy 
robotniczej, zapędzona w nielegalność 
Komunistyczna Partia Polski, prze­
ciwstawiały się ugrupowania z nią 
związane jak np. PPS - Lewica • lub 
Niezależna Partia Chłopska, przeciw­
stawiały się rewolucyjne klasowe zw. 
zawodowe. Wszystkie te organizacje 
były organizacjami zasadniczo od­
miennego typu, organizacjami dążący­
mi do obalenia ustroju wyzysku i 
krzywdy społecznej, którego jawnie 
lub ukrycie broniły partie burżuazyj- 
ne lub ugodowe.

Rozbicie polityczne społeczeństwa 
było odzwierciedleniem istniejącego 
realnie w społeczeństwie, rozdzierają­
cego społeczeństwo do głębi rozbicia 
klasowego, przeciwieństwa klasowego, 
które olbrzymią większość narodu — 
masy pracujące — stawiało przeciw 
ówczesnemu państwu, ówczesnym kla­
som panującym, kapitalistom i obszar­
nikom.
D EWOLUCJA ludowo - demokra- 
** tyczna, która dokonała się w na­
szym kraju w ogniu walki przeciwko 
hitlerowskiemu 
Zwoleniu Polski 
ką — zmieniła 
rzeczy.

Problemy 1
koncentruje swe wysiłki dzisiejsze 
nasze państwo, państwo ludowe, to 
problemy i zadania łączące, jedno­
czące, skupiające dokoła siebie ol­
brzymią większość narodu, wszyst­
kich patriotów, wszystkich uczci­
wych Polaków.

i Czy nie jest takim zadaniem, jedno­
czącym wszystkich Polaków, zagospo­
darowanie do końca naszych Ziem Od­
zyskanych? Czy rozwój polskiego 
Szczecina, Wrocławia, Gdańska 
jest wspólną sprawą wszystkich 
triotów polskich?

Czy taką wspólną sprawą nie 
przezwyciężenie wiekowego zacofania 
gospodarczego naszego kraju, stano- 
wi^cę PQdst£W.W!J' .ęęl naszego planu 
sześcioletniego? Zacofanie to było jed­
ną z przyczyn naszych klęsk narodo­
wych w przeszłości, ż wrześniem 1939 
r. włącznie. Dziś po raz pierwszy w 
historii naszego narodu wypowiada­
my temu zacofaniu stanowczą walkę i 
odnosimy w tej walce zwycięstwo. 
Czyż nie jest to wielką, ogólnonarodo­
wą sprawą?

Czyż nie jest wielką ogólnonarodo­
wą sprawą odbudowa Warszawy, sto­
licy wielkich bohaterskich tradycji na­
rodu polskiego? Czy piękno Trasy 
W—Z, Mariensztatu, MDM nie napeł­
nia wzruszeniem każdego Polaka?

Czy obrona polskich granic, którym 
usiłuje zagrozić neohitlerowski rewi- 
zjonizm hodowany i kierowany przez 
Amerykanów w Niemczech zachod­
nich, nie jest sprawą ogólno-polską. 
ogólno-narodową, jednoczącą wszyst­
kich Polaków? Czy więc mądra i słu­
szna polityka Rządu Rzeczypospolitej, 
dzięki której na 6traży naszych granic 
staje nie tylko naród polski, ale i po­
tęga światowego obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele — nie 
jest sprawą ogólnonarodową, doty­
czącą wszystkich Polaków?

nie 
pa-

jest

„Pracujemy i budujemy dla dobra 
narodu, jego postępu — ponieważ 
nie mamy innycrf dążeń, jak dobro 
narodu. I dlatego właśnie naród ko­
cha nas, popiera i idzie z nami" — 
powiedział kierownik partii i rządu, 
kontynuator dzieła Dymitrowa —> tow. 
Wyłko Czerwenkow.

Co może być pełniejszą i dobitniej­
szą ilustracją tej myśli, niż ucłfwa- 
ła Rady Ministrów i Centralnego Ko­
mitetu Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej o przekształcenie Dobrudży?

1.500.000 DNI PRACY
Aby jak najrychlej wykonać ten 

plan, radykalnie zmieniający warun­
ki życia, ludność Dobrudży zobowią­
zała 6ię dać z górą 1.500.000 bezpłat­
nych dni pracy. Komitety Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Frontu Ojczy­
stego, Dymilrowskiego Związku Mło­
dzieży Ludowej i rady narodowe 
poczęły mobilizować wszystkie rozpo- 
rządzalne siły i środki do wykona­
nia olbrzymiego programu budownic­
twa. W krótkim czasie zorganizowano 
wiele zespołów gajenia lasów i ochro­
ny pasów leśnych. Cała ludność z ra­
dością i entuzjazmem poczęła kopać 
rowy i układać w nich rury wodo­
ciągowe. Nawet starcy z młodzień­
czym zapałem brali udział we wspól­
nej pracy.

— Całe życie upłynęło w ciem­
ności i przy braku wody, niech by 
chociaż lata- ostatnie przeżyć przy 
elektryczności i popić zimnej wo­
dy — powiadają oni. — A dla mło­
dych, zacznie się prawdziwe ży­
cie.
Przewozi się słupy do przewodów 

elektrycznych i rury wodociągowe, 
tworzy się gospodarstwa leśne i szkół­
ki z milionami sadzonek. Do wykona­
nia uchwały zgłosili się nie tylko 
mieszkańcy Dobrudży, lecz i robotni­
cy fabryk i zakładów przemysło­

Czy te wszystkie zagadnienia, które i drukują obliczenia, jak daleko jest z 
w sumie sprowadzają się do zapew- amerykańskich lotnisk do warszaw- 
nienia Polsce rozkwitu, do umocnienia 
niepodległości Polski, do podniesienia 
dobrobytu materialnego i poziomu kul­
turalnego najszerszych mas ludowych 
— nie są zagadnieniami ogólno-naro- 
dowymi, które są jednakowo bli.kie 
każdemu patriocie, każdemu uczciwe­
mu Polakowi?
p OLITYKA państwa ludowego, po- 

Utyka władzy ludowej we wszyst­
kich tych zagadnie- i ich jest całkowi­
cie identyczna z interesami udzi pracy, 
stanowiących olbrzymią Większość na­
rodu, odpowiada w pełni najgłębszym 
interesom narodu.

Oto jest zasadnicza różnica w sto­
sunku do czasów przedwojennych, oto 
jest podstawa tworzącej się jedności 
moralno-politycznej naszego narodu, 
oto jest podstawa frontu narodowego 
walki o pokój i plan sześcioletni, fron­
tu. pod ktorego sztandarami pracuje, 
walczy i zwycięża naród.

Na angielskiej i amerykańskiej e- 
migracji, na dolarowym żołdzie le­
szcze uwijają się niedobitki reakcji, 
jeszcze poprzez amerykańskie i an­
gielskie szczekaczki głos ich dociera 
do najbardziej zacofanych elementów 
społeczeństwa i znajduje oddźwięk u ności umacniania niepodległości Pol- 
tych, którym osobisty interes, interes 
wyzyskiwacza, żyjącego niegdyś z cu­
dzej pracy, każę nadal przeciwstawiać 
się władzy ludowej.

Ale, choć istnieją jeszcze w 1 
niedobitki reakcji, w stosunku do cza­
sów przedwojennych istnieje tu za­
sadnicza różnica.
\ TEDY rozbicie szło poprzez na- 
’ * ród, przeciwstawiało sobie dwie 

części narodu: klasy wyzyskujące i 
wyzyskiwane. Dzisiaj dzięki władzy 
ludowej wyzyskiwacze stracili pozycje 
gospodarcze w społeczeństwie, stracili 
możność wpływania na jakiekolwiek 
poważniejsze warstwy narodu, znale­
źli się poza nawiasem narodu.

Poza nawiasem narodu są ci, którzy 
jak pan Mikołajczyk usiłują handlo­
wać naszymi ziemiami zachodnimi, 
szukają „porozumienia" — a ściślej 
mówiąc dawno już,na rozkaz swych 
amerykańskich panów 
się — z Adenauerami i 
Poza nawiasem narodu 
chcieliby sparaliżować 
gospodarczy - i osłabić 
Rzeczypospolitej.

Poza nawiasem narodu są ci, ićtórzy; 
w swych emigranckich szmatkach)

porozumieli 
Guderianami. 
są ci, którzy 
nasz rozwój 

siły obronne 

la rra«ze/ fuli

2 bm. wieczorem rozgłośnia 
tyjska nadała komentarz pióra 
ticusa pt. „Co słychać w świecie?". 
Początek tej audycji warto zacyto­
wać. Stanowi on bowiem nieprze- 
ścigniony wzór logiki atlantyckiej: 

„Propaganda komunistyczna gło­
si nie od dzisiaj, że Zachód wszel­
kimi sposobami prze do ratyfika­
cji układu w Bonn. Dwudniowa 
debata w parlamencie brytyjskim 
daje najlepszą odprawę tej kłam­
liwej tezie. Nie tylko bowiem 
Partia Pracy opowiada si\ za od­
roczeniem ratyfikacji
Niemcami Federalnymi, ale i mi­
nister Eden w swoim
dniu wczorajszym wyraźnie podkre­
ślił, że Zachód został do zawarcia 
układu zmuszony na skutek niemoż­
ności dojścia do porozumienia z 
Rosją Sowiecką".
Z tego wszystkiego, Zdaniem Poli- 

ticusa, wynika, że „Zachód", a więc 
menerzy polityczni na Zachodzie 
wszelkich kalibrów od oficjalnie bur-

bry- 
Poli-

układu z

expose w

skiego Placu Konstytucji. Poza nawia­
sem narodu są ci. którzy na polecenie 
swych zagranicznych kierowników sa­
botują w kraju nasz rozwój, usiłują 
szczuć chłopów przeciwko robotni­
kom, robotników przeciwko chłopom, 
■nteligencję przeciwko władzy ludo­
wej. usiłują rozbijać jedność narodu 
polskiego walczącego o zbudowanie 
silnej, b igatej, kulturalnej i szczęśli­
wej Polski.

Przeciwko nim wszystkim walczy 
i walczyć musi nasz front narodo­
wi naród polski Itzeciwko nłui 
walczą nasze stronnictwa politycz­
ne, stronnictwa obozu demokracji, 
zjednoczone w tym froncie dla 
wsoólnej pracy nad zbudowaniem 
fundamentów socjalizmu w Polsce.
Nowa ordynacja wyoorcza daje 

pełną możność zarowno członkom par­
tii demokratycznych, jak i bezpartyj­
nym patriotom wysuwania na kandy­
datów najlepszych bojowników nasze­
go wielkiego budownictwa, stwarza 
formy organizacyjne dla manifestacji 
wielkiej jedności narodu polskiego w 
walce o pokój i plan sześcioletni, jed-

ski.
Ed. W.

Polsce N.we maszyny i narzędzia
cha iolmctwa

W początkach 1953 r. przemysł 
maszyn rolniczych przystąpi do pro­
dukcji nowych maszyn i narzędzi. 
Kilka prototypów niektórych maszyn 
wykonanych I 
M. in. Fabryka 
„Pionier" w Strzelcach

I
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600.000Cel do osiągnięcia

220.000 izb już wyremontowano
Rozmoujy z laurea

74,3 kwintala z hektara
T*on Danielewicz ma 
wczesnej młodości od- 
zamiiowaniem hodowli

Na tegoroczną akcję remontową domów mieszkalnych przeznaczono 361 
mil. zł, przewidując naprawę i zabezpieczenie przed niszczeniem kilkudzie­
sięciu tysięcy budynków o blisko 600 tysiącach izb. Prowadzona co roku ak­
cją remontowa — obok budownictwa nowych bloków mieszkalnych, obok 
robót wodno-kanalizacyjnych, melioracyjnych 1 elektryfikacyjnych — przyŁ 
czynią się do poprawy warunków bytowych setek tysięcy mieszkańców 
miast.

Akcję tę prowadzą na swoim tere­
nie prezydia rad narodowych przez 
podlegle sobie wydziały i przedsię­
biorstwa. Od energicznej postawy pre­
zydiów tych rad, od stałej kontroli 

o za-> 
budo- 
prze-

biorstwą. Od energicznej pos 
zyijiów tych rad, od stałej I 
wykonywąnia planów i troski 
pewnienie dostaw materiałów 
wlanych zależy więc sprawny 
bieg prac remontowych.
Fierwszy kwartał — słabo

Tegoroczny start do robót opóźnił 
•h- Warunki atmosferyczne i pozne 
śniegi byiy najpoważniejszą tego przy­
czyną, zwłaszcza gdy się zważy, że 
większość prac remontowych — to ro­
boty dekarskie, wymagające pogody. 
Ale drugą poważną przyczyną było nie 
terminowe opracowanie — w wielu 
radach narodowych — dokumentacji 
technicznej i harmonogramów prac.

To wszystko złożyło się na niewy­
konanie przez prezydia rad narodo­
wych planu remontów w I kwartale. 
Plan ten w stosunku do dyrektyw Mi­
nisterstwa Gospodarki Komunalnej, 
zakładających wykonanie w 1 kwar­
tale piątej części planu rocznego wy­
konany został tylko w 57 procentach.

Drugi kwartał — najbardziej, jeżeli 
Idzie o pogodę, sprzyjający robotom 
remontowym — nałożył na prezydia 
rad zadanie nadrobienia zaległości z 
I kwartału, znacznego zwiększenia 
tempa robót remontowych. W tych 
miastach i miasteczkach, gdzie prezy­
dia rad narodowych zrozumiały spo­
łeczny, gospodarczy i polityczny sens 
tej wielkiej akcji — prace remontowe 
znacznie w II kwartale podciągnięto.
51,3 proc, pianu rocz.iegj

Dzięki temu roczny plan remontu 
domów mieszkalnych wykonana do 
końca czerwca w 51,3 proc. Ukoń­
czono całkowicie roboty w kilkuna­
stu tysiącach budynków o blisko 220 
tysiącach izb, w kilku tysiącach bu­
dynków o 120 tys. Izb roboty są na 
ukończeniu.
Przodują w wykonaniu planu re­

montów województwa: łódzkie, byd­
goskie, białostockie i katowickie, któ­
re wykonały w I półroczu b.r. około

60 proc, rocznego planu remontów. 
Pozostają w tyle województwa: kie­

leckie, szczecińskie, oraz — przodu­
jące w latach ubiegłych — wojewódz­
twa krakowskie i poznańskie.

Jednym z miast, w którym całko­
wicie wykonano zadanie planu rocz­
nego— jest Chełm w woj. lubelskim. 
A w Zamościu uzyskano oszczędności 
przy robotach remontowych, które 
przeznaczono na radiofonizaęję.

W przodującym woj. katowickim, 
które otrzymało też największe kre­
dyty, bardzo dobrze spisał <slę By­
tom, gdzie przy remontach pomogli 
również mieszkańcy, oraz Gliwice, 
Lubliniec, Tarnowskie Góry, Szo­
pienice i Zabrze. Akcja remontowa 
objęła tu kilka tysięcy domów, za­
mieszkałych przez górników 1 ro­
botników przemysłu ciężkiego.
Gdy się analizuje przyczyny zała­

mania planów w województwach kie­
leckim, krakowskim, rzeszowskim, 
szczecińskim i poznańskim — napoty­
ka się u źródeł słabą aktywność wy­
działów gospodarki komunalnej i nie­
dostateczny nadzór prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych.

Brak kontroli w terenie, brak na­
rad i odpraw z wykonawcami remon­
tów jest przyczyną tego, że prezydia 
woj. rad narodowych nie są często zo­
rientowane o stopniu zaawansowania 
robót remontowych w terenie, nie po­
trafią też w porę i skutecznie przeciw­
działać przewlekaniu remontów.

W woj. poznańskim np. nie potra­
fiono podciągnąć tempa prac remonto­
wych w takich miastach, jak Leszno, 
Wolsztyn, Rawicz i Kalisz, tak, że za­
szła konieczność odebrania części kre­
dytów i przerzucenia ich dla innych 
miast.

W tymże samym województwie są 
jednak miasta, gdzie roboty remonto­
we wykonywane są sprawnie. Przy­
kładem może być Gniezno, gdzie za­
kończenie planu rocznego przewiduje 
się w połowie sierpnia, oraz Piła, któ­
rej przyznano dodatkowy kredyt.

Z grupy słabych województw — naj­
słabsze jest kieleckie, gdzie dotychcza­
sowe tempo remontów, zwłaszcza w

“miastach: Kielce, Radom I Ostrowiec 
budzi obawy, że zadania planu 
nego nie będą wykonane.
Procent, 
który nie zadowala

Charakteryzując ogólnie przebóg 
prac remontowych w U kwart ue, 
trzeba stwierdzić, że tempo prac zna- 
c rie przybrano na sile

/ le należy też pamiętać, że do wy­
konania prawie poljwy rocznego pla-. 
nu remontów pozps’aiy praktycznie 
(łącznie z lipcem) zaledwie cztery mie­
siące. Trzeba się bowiem zawsze li­
czyć z tym, że' w listopadzie i w gru­
dniu warunki atmosferyczne nie będą 
sprzyjać robotom remontowym, 1 że 
robót tych — zwłaszcza jeśli idzie o 
krycie dachów — nie będzie można 
kontynuować. Cztery miesiące to krót­
ki okres czasu 1 trzeba zmobilizować

rocz-
wszystkie siły, by plan roczny wyko­
nać, by nie zmarnować pomocy pań­
stwa.

Trzeba, aby prezydia rad, tych zwła­
szcza województw, w których prace 
remontowe kuleją, przeanalizowały 
przyczyny opóźnień, wyciągnęły z nich 
wnioski i roztoczyły kontrolę nad dal­
szym przebiegiem prac. W tej kontroli 
trzeba w jak największym stopniu 
zwrócić uwagę ną aktywizację komi­
sji rad, oraz w dużych miastach — na 
komitety blokowe.

Należy też wzorem Bytomia dążyć 
do tego, aby sami mieszkańcy pomogli 
— szczególnie przy robotach porząd­
kowych — brygadom remontującym 
domy.

Olbrzymie kredyty, przeznaczone 
przez Państwo na poprawę warun­
ków bytowych mieszkańców miast 
— muszą być w całości wykorzysta­
ne. L. K.

Inż. Czesław 
67 lat. Już od 
dawał się z 
roślin.

Wysiedlony w czasie okupacji przez 
hitlerowców z Poznańskiego, inż. Da­
nielewicz prowadził dalej doświad­
czenia w majątku Obory pod Warsza­
wą. Wyzwolone Państwo Polskie, wy­
kazujące wysoką troskę o rozwój rol­
nictwa, stworzyło mu doskonałe wa­
runki do prowadzenia dalszych do­
świadczeń. Specjalnie dla mego zor­
ganizowano nową stację hodowlano- 
badawczą w Brudzyniu, pow. żniński.

Owocem jego wysiłków jest nowa 
odmiana żyta — tak zwane żyto ..Uni­
wersalne", . odporne na mróz 1 nad­
zwyczaj plenne. Inżynier Danielewicz

otrzymał w »wej 
roku 74,1 kwintal* 
ra. Zyto to ro*t*lr> 
<ią Miczurina — p< 
cję i krzyżowanie 
Jowych i tagranicz

I

Oprócz ty u int Dan 
hodował oetatnio równie; 
tunkow* (Mżenie* — j 
Pszenica ta nada je się i 
gleby lekkie, piaszczytie. 
na na msz* i nie wylęgi 
szkółce hoduj* on rówą 
ków traw.

Długoletnie etarania zc 
ko uwieńczone wysokim 
Państwo Ludowe należy; 
i nagrodziło.

U Jarosława Iwaszkiewicza
Zastaję Jarosław* Iwaszkiewicza 

pochylonego nad jakimś grubym ma­
szynopisem. Poprawia na głowie 
barwną czapeczkę zlotową i * uśmie­
chem wyciąga rękę na powitani*.

Szmaragdowy wieniec polsk ch uzdrów sk

Reflektory lokomotywy dęły ostrym 
światłem ciemność nocy, torując <2r<i<ę 
pociągowi pospiesznemu. Nagle pociąg 
począł zwalniać biegu, *ż stanął. Cisza, 
która zapadła, była niezwyczajną ciszą. 
Brakowąio w niej stacyjnej krzątaniny* 
Cisza, która ogarnęła ten pociąg pospie­
szny, zwiastowała rzecz wyjątkową: po­
ciąg zatrzymał się w polu. Anną No­
wak, urzędniczka z Poznania zbudziła 
się natychmiast. Do uszu je) dobiegi 
glos jednego z pasażerów: „zapaliła, się 
oś w wagonie pocztowym..."

Nagle uwagę podróżnych zwrócił ło­
skot, narastający od tylu — na szląku, 
który przed chwilą przebyli. I oto za­
kręt toru przecięła błyskawica reflekto­
rów jakiejś innej lokomotywy, która 
poczęła gwałtownie dawać sygnały. Ry­
ło jednak za późno.

Nastąpiło to, co się czaiło w głębi no­
cy: między godziną z a 2.38 — katastro­
fa dogoniła pociąg pospieszny...
Kiedy Anna Nowak odzyskała przy­

tomność, stwierdziła, że jest w szpita­
lu. Trzy poważne złamania, 10 cięż­
kich obrażeń, kilkanaście drobnych 
pęknięć kości. Bilans kilku minut 
wej nocy 23 października 1951 r.

BĘDZIE TAŃCZYĆ-
Stan bardzo poważny — orzekli

karze. Chora żyć będzie, ale czy odzy­
ska pełną władzę — wątpliwe. Listo­
pad, grudzień, styczeń 1952 r. — łóżko 
szpitalna. I tak aż do czerwca, kiedy 
to Annę Nowak, bez władzy w nęgąch, 
ze szczudłem — zrezygnowaną — po­
ruszającą się ledwo — przewieziono 
pociągiem, a potem sanitarką dó Świe­
radowa, uzdrowiska położonego na 
stokach gór' izerskich.'1

30 lipca 1952 roku spotkałem Annę 
Nowak na schodach sanatorium zdro­
jowego. Z ręcznikiem przerzuconym

przez ramię, w płaszczu letnim, z la­
ską w ręce wchodziła powoli na I pię­
tro, wracając z zabiegu w zdrojowej 
łaźni.

„Niedługo będzie tańczyć" — po­
wiedział, gdy o nią pytałem, naczelny 
lekarz -uzdrowiska, dr Snarski.

o-

le-

Nasi korespondenci i czytelnicy piszą
Na wczasach rodzinnych

<4

Do Pobierowia, położonego tuż nad 
‘morzem, przyjeżdżają przodownicy 
“pracy na 2-tygodniowe wczasy ro­
dzinne. Mieszkają w wygodnych 
ęlomkach, wyposażonych we wszyst­
ko, co jest potrzebne w życiu co­
dziennym.

Życię w Pobierowie jest zorganizo­
wane tak, by pracownik mógł jak 
najlepiej wypocząć Matki nie po­
trzebują martwić się o swoje pocie­
chy, które bawią się w specjalnym 
dziecińcu, wyposażonym w najroz­
maitsze gry i zabawki, gdzie otrzy­
mują dodatkowe wyżywienie, słody­
cze, owoce.

Wyżywienie ogólne jest w Pobiero­
wie również bardzo dobre, przyrzą­
dzone smacznie, z. uwzględnieniem 
uwag i życzeń wczasowiczów. Cało­
ścią życia turnusu kieruje Rada Star­
szych, wybrana spośród tej wielkiej, 
ho 500-osobowej rodziny.

Bogate życie kulturalno-oświatowe 
koncentruje się w czytelni, bibliotece 
i centralnej świetlicy, gdzie są wy­
świetlane filmy, gdzie dają występy 
Artyści scen warszawskich i innych 
miast Polski.

Dobrze zorganizowana opieka le­
karska, czysto utrzymana jadalnia, 
porządek w kuchni, zapewniają odpo­
wiednie warunki higieniczne. Kie- 
ęownictwu i personelowi domu wcza-

i*

sowego należą się wyrazy uznania za 
wysiłek, żeby każdemu było dobrze, 
wesoło i przyjemnie.

Jadwig* Wieliczko
Ministerstwo Oświaty

oocoooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

n /i n f o
na dzień 8 sierpnia 1962 z. (środa).

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.66 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.60 23.00.
7.35 Pieśni różnych narodów 7.50 Kalen­

darz Radiowy 8.00 Muzyk* rosyjska 8.30 
Aud. dla obozów 1 kolonii ■ - ---
Przerwa lo.oa Kaimem: Fraigm. z opt. „Ma 
rlca" 10.25 Muzyka kameralna 10.55 
tość" — ode. 1 opow. N. Rolleczek 
Muzyka 1 aktualności 11.45 Głos mają ko­
biety 13.20 Koncert solistów 13.39 Przerwa
15.30 Aud. dla dzieci 16.30 Koncert 17.00 
Muzyka symfoniczna 17.15 Gloą mąją ko­
biety 17.25 Na muzycznej fąli 19.00 Na 
szerokim świeale 18.20 środowy koncert 
19.40 pieśni 20.26 wiadomości aportowe
29.30 Muzyka 31.00 Koncert Chopinowski
21.30 Odpowiedzi „Fali 49" 21.40 „Pamiąt­
ka z celulozy" — ode. pow. I. Neverly 
22.00 Aud. z cyklu: „Najpiękniejsze utwo­
ry kameralne" — Beethoven, Kwartet 
smyczkowy Nr 7 P-dur 22.45 Muzyka po­
pularna.
. Na fąU 367 m.

Program dnia 7.50 14.11 Wiadomości 1.05
6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.50.

5.20 Koncert poranny 6.10 Kalendaw 
Radiowy 6.15 Muzyka 6.50 Polskla tanecz 
ne melodie ludów* 7.20 Pieśni 1 tańce ra-

leińlch l.pO
"Li­
ii.16

dzieckle 7.36 Pieśni różnych narodów 8.00 
Muzyka rosyjska 8.39 Aud. Ąlę obozów 
1 kolonii letnich 14.15 Utwory skrzypcowa 
i transkrypcje Kreislera w wyk. kompo­
zytora 14.30 Koncert 14.39 Aud. dla dzieci 
18.00 Pieśni radzieckie w wyk. W. Ćwi­
klińskiej 16.20 Dziennik warszawski 16.35 
Utwory Jana Sebastianą Bacha 17.05 Pog. 
aportowa 17.15 Muzyka ludowa 17.45 Uczmy 
się języka rosyjskiego 18.00 Radzieckie 
melodie filmowe 18.30 Utwory Debu»sy‘ego 
i Ravela w wyk. B. Muszyńskiej — forte­
pian 18.50 Ulubione noelodie 19.30 Mu­
zyka i aktualności 20.00 Konęprt 20 40 
„Jokkmokk" — ode. oipow. T. Brezy 21.28 
Wi*d. sportowe 21.30 Muzyka taneczna 
21140 „Zrzędność 1 przekora" Jednoaktów­
ka A. Fredry w oprać. rad. i reżyserii 
Zb. Kopalki 32.16 Muzyka symfoniczna 
23.00 Muzyka operowa.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

SprąwHy to niewątpliwie świera- 
dowskię zabiegi i źródła, słynne źródła 
z wodą radoczynną, najsilniejsze źró­
dła radowe w Polsce, a bodaj-że i w 
Europie. Kąpiele radoczynnę w Świe­
radowie (dawny Wieniec-Zdrój), leczą 
nie tylko tego rodzaju przypadki, ale 
i cierpienia reumatyczne, czy artre- 
tyczne, wszelkiego rodzaju choroby 
krwi, schorzenia gruczołów dokrew- 
n.ych i zaburzenia przemiany materii, 
objawy przedwczesnego starzenia się, 
choroby kobiece, w szczególności dole­
gliwości okresu przekwitania, ponadto 
stany różnego rodzaju wyczerpania, 
przepracowania i wreszcie nerwobóle.

Wspaniałe, rozległe łasy szpilkowe, 
obecność radu nię tylko w zdrojach, 
ęlę i w powietrzu, klimat podalpejski, 
orzeźwiający, bez nagłych wahań -cie- 
.płoty, dzięki oęłonie od wiatrów pół­
nocnych — oto zalety Świeradowa, tej 
„perły" uzdrowisk dolnośląskich.

Takich cennych „pereł", a raczej 
„szmaragdów" (wspaniała, bujna, so­
czysta zielęń) „Polskie Uzdrowiska" 
posiadają na Dolnym Śląsku osiem. 
Oto ich nazwy, które zapisały się już 
chlubnie w bilansie przywracania 
równowagi w schorzałych organizr 
mach: Szczawno w dolinie gór wał­
brzyskich, Polanica, Kudowa. Duszni­
ki, Lądek i Długopole — sześć uzdro­
wisk ziemi kłodzkiej, wreszcie Świe­
radów i Cieplice, uzdrowisko położone 
u stóp Gór Olbrzymich, w niewielkiej 
odległości od Jeleniej Góry.

OGROMNE ZMIANY
na-

NA fali naszych przyjaciół 
Moskwa I
17.29 Muzyka lekka. 22.06 Pieśni rosyj­

skie. 22.35 Więniaws-ki ■ Kreisler: Fanta­
zja na tematy rosyjskie.

Moskwa II
18.20 Montaż opery Kirowa „Rognieda". 

20.00 Współczesne pieśni ludowe. 22.30 Mu­
zyka lekka.

Od czasu, gdy w 1945 roku, na 
radzie specjalistów w Szczawnie-Zdro- 
ju utworzoną została dyrekcją Uzdro­
wisk Dolnośląskich, upłynęło nie tyl­
ko wiele wody ze źródeł radoczynnych, 
siarkawych, czy żelazistych. Czas dzia­
łał również na korzyść organizacji sa­
mych uzdrowisk. Usunięto nie tylko 
zniszczenia powojenne, odnowiono nie 
tylko same budynki. Rozprawiono się 
bezwzględnie również z tymi ludźmi, 
którzy przybyli tu — znanym szla­
kiem obieżyświatów i kombinatorów 
szabrowniezych — by dorabiać się ko­
sztem uszczerbku społecznego mienia.

Usunięto np. ze Świeradowa jedne­
go z dyrektorów zdrojowiska, który 
obsadził swoją rodziną pobliskie kio­
ski, a restaurację wynajął dobremu 
„kumplowi", Kurację odbywa obecnie 
tam, gdzie trafili i inni jemu podobni 
— w więzieniu.

Jeśli chodzi 
to opracowi 
z XVI wie 
Zygmunta i

ALEKSANDER JACKIEWICZ (1)

WIEDEŃSKA WIOSNA
I

yy WIEDNIU było po wojnie.
’ ’ Wiedka bitwa o ziemie Austrii, od granic Czechosłowacji po Alpy 
i jeszcze dalej aż do Styrii — przewaliła się na ząchód. Ucichły dzielnice 
położone za Kanałem Dunaju, gdzie do ostatka bronili się Niemcy, milczał 
•tarty z powierzchni ziemi Frater, wesołe miasteczko, które wojna po­
traktowała zbyt poważnie.

Na północny zachód od Wiednia siły radzieckie okrążyły dywizja SS 
®raz niedobitki armii Własowa. Po nocy dochodziła stamtąd głucha ka­
nonada.

Z piwnic wyszli pokryci pyłem ludzie, w zniszczonych ubraniach, prze­
siąkniętych wilgocią. Na rękach zakwitły biało-czerwono-białe opaski, te­
goż koloru flagi pojawiły się na postrzelanych murach kamienic. Obok 
nich powiewały inne, z których zdarto koła ze swastykami, ślady kół od­
cinały się intensywną czerwienią na tle spłowiałych płócien.

Oblężenie miasta trwało zaledwie kilka dni, zaczęło się w dnie chłod­
ne, pochmurne. A eto po wyjściu z piwnic ludzie ujrzeli parki w zieleni, 
łąlane słońcem, sprysl^ne kwiatem złocienia.

W praesiąkłej wilgocią ziemi, wśród kiełkujących traw — grzebano 
tóała żołnierzy i cywilów, którzy w czasie najgorętszych walk plądro­
wali poniemieckie magazyny żywnościowe. Ulice były pokryte pyłem wa­
piennym, zasypane gruzem ze zbombardowanych kamienic, gdzieniegdzie 
wzdymały się trupy końskie z wyciągniętymi jak do biegu szyjami. Wszę­
dzie: na chodnikach i jezdniach, w podwórzach i zaułkach, w parkach, 
na bulwarach, w ocembrowanym, głębokim łożysku Kanału, którego dnem 
płynęła mętna woda — poniewierały się hełmy, mańki gazowe, broń, nie- 
wystrzelone' pociski, strzępy 6zaro-zielonych mundurów, czerwone 
opaski ze swastykami, czapki SA i SS-manów; pod mu rami domów, na 
•krzyżowaniach ulic tkwiły rozbite działa przeciwlotnicze, jeszcze z poła­
manymi kołami, auta o zmiażdżonych karoseriach.

Ruiny Wybrzeża Franciszka Józefa pal się czerwienią rozdartych 
gwurów, pogorzeliska wystygały. Tylko z gmachu Ministerstwa Wojny 
•ączyły się jeszcze dymy, wiosenny wiatr wywiewał j* przez ckna, czer­

z
Dziś już wyraźnie we wszystkich 

dolnośląskich uzdrowiskach, które 
mieliśmy możność zwiedzić z wyciecz­
ką prasową, widać korzystne zmiany 
w stosunku nie tylko do okresu po­
wojennego — ale nawet do przedwo­
jennego, kiedy znajdowały się one w 
rękach prywatnych właścicieli i byiy 
nastawione na jak największe zyski.

Rzetelna jest praca „Polskich U- 
zdrowisk" na Dolnym Śląsku. Rzetel­
na, oparta na naukowych — nie bar­
wionych krzykliwą reklamą — pod­
stawach. W każdym z uzdrowisk two­
rzy się ośrodki kliniczne, które znaj­
dują się pod kierownictwem profe­
sorów Akademii Medycznych z Wroc­
ławia. Warsząwy, czy Lodzi. Specjal­
ny Instytut Balneologiczny pod kie­
runkiem inż. Potockiego — z siedzibą 
w Szczawnie — czuwa nad źródłami 
wszystkich zdrojowisk, badając i o- 
kreślając wartość zdrowotną t.zw. wód 
pitnych, takich jak „Staropolanka", 
„Zuber", „Wielka Pieniawa", czy „Ty­
tus" lub „Dąbrówka". Instytut ten 
zajmuje się poza tym doniosłą ni* tyl­
ko dla lecznictwa działalnością: bada­
niem warstw geologicznych Ziemi 
Dolnośląskiej w miejscowościach u- 
zdrowiskowych. Bo „tales sunt aquąe 
ąuąles tęrrae per ąuae fluunt" — to 
znaczy: „takie są wody jakie są zie­
mie, przez które te wody płyną", jak 
mówi łacińskie przysłowie z drugiego 
wieku.

DLA I.LDZI PRACY
Źródła są też „ujmowane", tj. spe­

cjalnie obudowane, aby wydajność ich 
była jak największa, by przynosiły 
człowiekowi, szukającemu sprzymie­
rzeńca przeciw swej t chorobie, ulgę, 
pomoc i poprawę.

Wartość spolęczna zdrojów rado-, 
czynnych, czy siarkowych zależy też 
od użytkownika i od kuracjuszy, któ­
rzy z tych zdrojów korzystają. Jeżeli 
chodzi o „Polskie Uzdrowiska" na 
Dolnym Śląsku — to zarówno Szczaw­
no, jak Świeradów, czy Kudowa —- 
przyjmują ludzi pracy — górnika, hut­
nika, kolejarza, urzędnika, stolarza, 
czy rolnika.

Obok kuracjuszy kierowanych przez 
instytucje lecznictwa zorganizowane­
go, „Polskie Uzdrowiska" przyjmują 
również kuracjuszy, którzy zgłaszają 
się sami. Warunkiem jest przynależ­
ność do Zw. Zawodowego, Samopomo­
cy Chłopskiej, czy Spółdzielni Pracy. 
Korzystać z tego prawa mogą również 
emeryci i słuchacze wyższych uczelni 
— oraz rodziny wszystkich wyżej wy­
mienionych. Pobyt trwa nie krócej niż 
trzy tygodnie, tj. taki okres czasu, by 
leczenie uzdrowiskowe było skutecz­
ne. A że jest skuteczne, świadczy cho­
ciażby wypadek Anny Nowak, wspo­
mnianej na początku, świadczą i inne 
przykłady, o których będzie mow* in­
nym razem. (A. S.)

Zapytuję mego rozmówcę 
dotyczące jego pracy liteiad 

Jarosław Iwaszkiewicz 
obecnie nad przekładami 
francuskich i rosyjskich o 
redakcję nad przekładem 
POWSZECHNEJ (Cant® Ger 
blo Nerudy, 
oryginalną, 
historyczną 
panowania
przygotowuj* do druku zbiór 
dań współczesnych.

Następni* rozmawiamy e 
teatrze — wspominam świętu 
stawienia „Lata w Nohant" 
skarady". Dowiaduję się pn 
że Jarosław Iwaszkiewicz mj 
nie o napisaniu sztuki, którsj 
ką byłaby współczesna wie

Caas nagiL Zegnam wig 
„Czerwonych Tarcz", który i 
gi położone na polu prozy i 
nej prag w dziedzinie wei 
otrzymał obecnie Nagrodę I 
wą I stopnia. (Zbl

Pawilon polski
na wystaw e sztuki w 1

•Na międzynarodowej i 
sztuki „Biennale" w Wenecji 
— pawilon polaki

W pawilonie reprezentowi 
współczesne polskie ma lar stu 
fika. Eksponaty wybrane 
głównie x ogólnopolskich wy; 
styki oraz z wystawy tiu< 
książki Dział malarstwa rej 
wany jest przez 18 obrazńi 
których znajdują si* ptace: F 
skiego. E Arcie. M. Bclmy, 
zdeja. J. Kraupe. K Lady, Mi 
kiewlcz. Z Pmnaszkl, J. Sti 
go. S. Theisaeyre.

Dział grafiki, liczący >1 
tów, reprezentuj* prace Hisz 
Neumann, J. M. Szancera, K. 
I In.

6.000 rojów
id Górach Suiiętokrzy

RADOM (Obi. wł.j. M 
Góry Swiętokrzyakie zaroją (i 
lami. Rejon $w Krzyż* — 
ska, Siekiema otrzymał 10M 
pni pszczelnych w nowych p 
Oprócz tego, pazezelarze < 
50(X) rojów, dostarczone im * 
»prrednży.

Wielkie pasieki pnemyekn 
woczesne śród la miodu — » 
Kieleccz.yśnie Centrala „Lm“ 
te. wzorowo zorganizowane- 
będą pomoc i zachętę dla N 
amatorów.

KROHIIlAiga
Okradał fabry 

i kolegow 
Sąd Powlllowy w W»r«M»l» 

wal «*rawę pracawmka Z*** 
Marcin* K*aaia*k*. U
aa. oakartanrta a *>kanj”»«n" 
tycznych kradzieży na teranl 
pracy. Lantewakt kradł rema « 
niczne, które -prrłśawal na «• 
ku, pata tym kilkakrotnie okra 
kolegów z garderoby

Sąd •kami Łanlewiklego na ; 
sienią oraz pozbaw lanie praw P 
i honorowych oa przorląa lat >

niały rzeźby na murach, a cesarski orzeł, symbol potęgi Austro-Węgier, 
rozpościerał skrzydła osłaniając nie wiadomo przed kim wypalony gmach.

Wiedeń zdawał się nieruchomy, zaskoczony tym co eię stało, zakrzepły 
w zdziwieniu. Nie tylko domy, ruiny, ale i ludzie patrzyli w osłupieniu 
na dni wyzwolenia, nasłuchiwali odgłosów bitwy, która naruszyła ich 
wielowiekowy spokój. Wiedeń stał i patrzył, a jego ulicami płynęły puł­
ki, dywizje, armie. Szli i jechali żołnierze w watowanych, zimowych 
kurtkach, w czapkach z naus-znikami, twarze słowiańskie, mongolskie 
południowe. Szły przez miasto pieśni o nieznanych tu nikomu melodiach 
i niezrozumiałych słowach, pieśni bojowe, nię przypominające w nięzym 
dobrodusznych wiedeńskich melodii.

Piętnastego kwietnia, w godzinach rannych, jedna z ciężarówek, poma­
lowana na kolor zielony, z rosyjskimi znakami na karoserii oderwała się 
od nieprzerwanego potoku kolumn, skręciła w zaciszną ulicę XVIII 
Obwodu, jej buda szurnęła o gałęzie kasztanów i zatrzymała się przed 
żółtą willą.

Z budki szofera wykamaskał się tęgi cywil w luźnym ubraniu, z kape­
luszem w ręku, z grzywą siwych włosów nad czołem. Siedzący obok 
szofera radziecki oficer podał mu płócienny, staroświecki sakwojaż. 
Twarz cywila rozjaśniła się, twarz czerwona, pełna, jakie widuje się czę­
sto u dolno-austriackich oberżystów.

Drzwiczki się zatrzasnęły i auto odjechało, wciąż szurając budą o ga­
łęzie kasztanów. >

Stary człowiek 6tął przez chwilę nieruchomo, zwrócony twarzą do 
willi. Miął w ręku kapelusz, uginając się pod ciężarem sakwojażu, gdy 
nagle z krzaków. 6ąsedniego ogrodu ciągnącego się obok posesji, na któ­
rej stała żółta willa, wypłynęła łysa głowa, opatrzona długimi uszami 
i oczy czarne jak suszone śliwki uśmiechnęły się na widok przybyłego.

— Han6 Busch powrócił! — powiedział łysy pan.
Przybyły skinął głową, podszedł do ogrodzenia i poklepał zagadujące­

go po ramieniu.
— Wróciłem — powiedział. — Co słychać?
To pytanie chyba po raz pierwszy w ustach wiedeńczyk* miało swój 

właściwy sens.
— Dużo słychać... Przede wszystkim nastraszyłeś mnie tym autem. 

Myślałem, że już rewizja.... — Jegomość'stojący za ogrodzeniem odsapną! 
na znak, że się cieszy, ze wszystko się dobrze skończyło.

— Co słychać u mnie w domu? Nie wiem, czy mogę wejść... — rz»'tł 
przybyły.

— Możesz wejść. Luiza od kilku dni robi porządki w domu. Niemiec 
uclefcŁ

Chciał jeszcze coś powiedzieć, przechylił sję przez aiatkę, 1 
palcem tknął Buscha w piersi, zniżył gloc do «z«ptu.

— Mówiłeś z nimi, co? Co powiedzieli? — Wśxazał ręką ’ 
dokąd odjechała ciężarówka.

Busch zaśmiał się.
Zawołał: — Twoje laayl... Och twoje pieknę lasy, Welktf, • 

upaństwowiać?..
Welker cofnął się w krzaki. Skrzywił się gorzko. Nie wiaśeff 

pogładził ręką otaczające go gałęzi*.
— Nie o lasy chodzi, o życie.„
Twarz jego spoważniała
— Słyszałeś, oni tworzą rząd koalicyjny, Renner *t*je n» •• 

Renner, pamiętasz? Ernst Fischer aoetanie mniłlrfrn. — Zacz*1
Ale Busch już me słuchał, znów spojrzał na ganek oazkl**! 

wymi szybami, i wóSnym krokiem ruszył ku furtce
— Komuniści będą w rządzie, * ciebie to nic nie obchodzi? 

czai Welker.
Busch spojrzał na pąki kasztana, tut nad samą głową M ,as 

nad kasztanami. — Cóż u licha — pomyślał — wojna *i< * 
A komuniści? Bóg * nimi.

Nisko pochylony nad stołem jadł łapczywie konserwowe ' 
założywszy ręce na piersi przyglądała »ię jedzącemu Buacfc 
gał niemal jej obecności. Czuł jednak bliakośc tego czkn 
była mu potrzebna, nie tylko na co dzień do ®wykłych pooiul 
apodyni, ale i jako wdzięczny słuchacz jago monohgow.

Busch mówił, żując coraz wolniej:
— Nie spodziewałem się, że któregoś c 

rozum — nie. Ale kiedy podjeżdżałem do 
bie: „A może któryś na mnie już czeka, a

Wyprostował się, powoli odsunął talerz, 
skórką Chleba. Westchnął:

— Och, Luizo.., ‘
Wstał. Przeszedł się po Jadalni o wysokim pułapie 

bionym ćrzewem. Przelotnie spojrzał na pociemniałe z* 
z których 
nikt nigdy 
bo dolne 
westchnął.

— A wi*c jeatecn ■*» dema

żaden nie przedstawiał 
nie malował. Spojrzał 

•zyby były matowa z

nich tu >Mti 
naszej dzielni 
moż* obaj?..'

• którego re«

jego przodków, bo 
przez okno, wwpiąw 
rżniętymi na nich



m/ występie olimpijikim

< I A 
Dary z nieba

Słynąc* g różnych przezabawnych 
pomysłów, kończących się kompromi­
tacją ich autorów, radiostacją BBC ąę 
Londynie nadal* w tych dniach (ra-Londynie nadała w tych dniach (ra­
pującą wiadomość. Wiadomość tą nie 
wywołała w Polsce tylko dlitego 
wstrząsu, że mało kto jej słuchał. 
Prgytaczamy ją dosłownie:

„Brytyjska regionalna konferen­
cja Międzynarodowej Rady Kościo­
łów Chrześcijańskich postanowiła 
wczoraj powołać do życia organi­
zację, która zajęłaby się wysyła­
niem do krajów za żelazną kurtyną 
egzemplarzy pisma świętego przy 
pomocy miniaturowych baloników". 
Wyobraźmy sobie, że zbożne posta­

nowienie dostojnej rady zostało już 
zrealizowane. Oto leci nad Nowym 
Światem w Warszawie „za żelazną 
kurtyną" balonik, a przy nim biblia. 
Otwarta księga spada na głowę prze­
chodnia. Lekko zdumiony tym spły­
wającym z niebios błogosławieństwem 
przechodzień otwiera pismo Święte I 
szyta:

„Kto ma oczy do patrzenia, niechaj 
patrzy...".

Wobec tego przechodzień szeroko 
otwiera oczy, przeznaczone do pstrze­
nia 1 patrzy. 1 cóż widzi?

Wzrok jego pada na wystawę skle­
pową w domu oznaczonym numerem 
40. Na wystawie widzi stosy onegoż 
pisma i napis obok (jak na załączonym 
obrazku) głoszący, że tu do nabycia 
jest biblia w różnych językach i na­
rzeczach świata za jedyne 13,50 zl.

Teraz przechodzień jest już zdumio­
ny. Po diabła przesyłają biblię nie­
zwykłą niebiańską pocztą, kiedy w 
Marsza wie można ją nabyć w rozmai­
tości wystarczającej najlepszemu lin­
gwiście świata? A może — myśli prze­
chodzień — odkryli jakiś nowy język 
lub narzecze bumbo?

Przechodzień skrobie się w gło­
wę: — Ale, gdyby takie narzecze ist­
niało, to któż w Warszawie umie po 
bu.-nbańsku?

Przechodzień nic nie rozumie. Wte­
dy wzrok jego pada ponownie na 
otwartą kartę:

„Kto ma uszy do słuchania, niechaj 
słucha".

— „Kto ma uszy do słuchania, nie­
chaj słucha-." — myśli — tak jest. 
Byle nie słuchał BBC, bo od bzdur 
przez nie wygłaszanych uszy mogą 
(więdnąć.

Zn|cz olimpijski zgasł. Dźwięki o- 
limpijsklego dzwonu, wzywającego 
młodzież ćałęgo świata na Igrzyska 
XVI Olimpiady do Melbourne w Au­
stralii w 1956 roku odbijają się gło­
śnym echęm w każdym kraju. Pieiw- 
szę uderzenie tego dzwonu to wezwa­
nie do analizy występów w Helsin­
kach, następne — do rozpoczęcia już 
przygotowań do Melbourne.

Analiza startów naszych reprezen­
tantów w Helsinkach to nie tylko o- 
cena samych wyników. Ążeby wiasi i- 
wie ocenie wartość zdobyczy naszych 
reprezentantów, trzeba przypomntć 
sobie .ntensywne przygotowi.i a do 
olimpijskiego startu. Nasuwa się też 
pytanie —'czy zdobycie jeckiegu zło­
tego medalu, dwóch srebrnych, jcoue- 
go brązowego oraz kilku punktowa­
nych miejsc czy też paru świadczą­
cych o należeniu do czołowej w świę­
cie grupy jest odpowiednikiem n.c tyl­
ko naszych ambicji, ale przede wszyst­
kim prący 1 pieniędzy, włożonych w 
przygotowania olimpijskie.

WYGÓROWANE AMBICJE
Nasze arrbicje byty 1 są uez porów­

nania większe, niż olimpijska zdoby­
cze, ąle tu wyłania się zagadnienie, 
c»y ambicje te nie były zbyt wygóro­
wane. Czy nie były one budowane zbyt 
pochopn.e na podstawie dizyca wtsui- 
dów. A poza tym czy przesad iv op­
tymizm nie przesłaniał nam właści­
wej pozycji naszych sportowców na 
arenie międzynarodowej, a co za tym 
idzie nie wpłynął na fałszywą o^eaę 
ich olimpijskich możliwości.

Te sprawy trzeba będzie dJk'adn ę 
zanalizować po powrocie wszystkich 
naszych olimpijczyków czy kierowni­
ctwa naszego sportu z Helsinek.

NAWET PORAŻKI BOKSERÓW 
BYŁY CENNE

Cztery lata temu w Londynie mieli­
śmy jeden medal olimpijski — brązc- 
wy Antkiewicza w boksie. Poza tym 
lekkoatleci • mieli w swym dorobku 
dwa 4-te miejsca 1 jedno 9-te. Szabli­
stów „oceniano" na piąte miejsce. To 
byk? wszystko co osiągnęliśmy w Lon-

dynie. Niewątpliwie więc zrobiliśmy 
w ciągu 4 lat bardzo duże postępy.

Najlepiej z naszej ekipy wypadli 
bokserzy. Zloty medal Chychły i sre­
brny Antkiewicza to juz dużo. Prócz 
tego w ćwierćfinale byli Drogosz i 
ut&elak. Kutnera wyeliminował wi­
cemistrz olimpijski Basel, a Niedż- 
wieckiego mistrz Hamalainen. Trene­
rzy Sztum i Majchrzycki mogą być 
dumni ze swej pracy, ale nie zapomi­
najmy wyrązic podzięki i tym, którzy 
pierwsi przygotowywali Kukiera, 
Drogosza czy Niedźwieckiego, zawod­
ników wyrosłych w Lublinie, Kielcach 
i Tczewie. Ci bokserzy są żywym do­
wodem, że olimpijczyków należy szu­
kać nie tylko w Gdańsku, ale i w wie­
lu mniejszych miastach. O tym trzeba 
pamiętać.

Jeden brązowy medal wioślarzy 
(Kocerka) 1 piąte miejsce czwórki bez 
sternika nakazuje zwrócenie bacznej 
uwagi na wioślarstwo. Na igrzyskach 
wioślarze pokazali, że po bokserach 
zajmują w Polsce drugie miejsce, cze­
go przed startem w Helsinkach nikt u 
nas właściwie nie przypuszczał. Wio­
ślarze z pewnością cieszyli się mniej­
szą popularnością w Komitecie Olim­
pijskim niż piłkarze czy lekkoatleci 
oraz szermierze.

Największą niespodziankę sprawili 
hokeiści na trawie. Ich sukces powi­
nien przyczynić się do spopularyzowa 
nia tej gałęzi aportu, otoczenia jej 
wielką opieką. Reprezentacja składa 
się w tej chwili z mieszkańców jednej 
dzielnicy Gniezna. Sięgnięcie do szer­
szych rezerw' musi przyczynić się do 
podniesienia wartości reprezentacyjnej 
drużyny!

Gdyby nie Jokiel, gimnastycy nasi 
mieliby ocenę bardzo niską, taką jak 
zapaśnicy i sztangiści.

Od szermierzy oczekiwaliśmy na 
ogół więcej, ale nie można powie­
dzieć, że sprawili zawód . Jeszcze raz 
pokazali, że są zawodnikami przy­
szłości. Olimpijska szkoła przydała im 
się, a jeszcze więcej naszym działa­
czom, którzy raz na zawsze winni za­
pamiętać, że nie wolno wysyłać za 
granicę drużyny bez sędziów. Wystę-

raz pierwszy w Polsce

wielkie zawody spadochronowe

Joter.

Trzy szeregi wyciągnięte pod sznur 
na krawędzi lotniska gocławskiego. 
Pierwszy — spadochrony, drugi — pi­
loci i skoczkowie, trzeci — samoloty. 
Czekają na otwarcie zawodów. Kilka 
krótkich przęniówięń „pierwsze za­
wody spadochronowe w historii lot­
nictwa polskiego uważam za otwarte" 
— mówi 'mini3ter"Tranipbidu Drogo, 
węgo i Lotniczego — Rustecki. Flaga 
na maszt! Piloci, skoczkowie i maszy­
ny — na start!

KWIATY NA SPADOCHRONIE
CSS-13 „polski kukurużnik" zwal­

nia lotu. Jest 400 metrów nad ziemią. 
Gaśni| silnik, ze skrzydła skocze 
pierwszy zawodnik, leci parę sekund 
i otwiera spadochron. Po chwili lą-

Kącik gospodarski
Co jeść podczas upałów?

Uff — jak gorąco! — Buch — jak 
gorąco! — to nie „Lokomotywa" Tu­
wima — to westchnienie upałowe, 
po którym następuje seria wykrzyk­
ników, dotycząca obiadu. Gorąca zu­
pą?! — to okrucieństwo! Tłuste mię 
•o?! — potworność! Puree z grochu?! 
— już nie wiadomo z czego — czy 
1. upału, czy z zestawienia dań robi 

człowiekowi niedobrze.
Podczas upałów powinno się Jeść 

tylko potrawy lekko-strawne. Masę 
mleka i lodów; dużo jarzyn z mło­
dymi ziemniaczkami; dużo owoców, 
najlepiej surowych, ewent. w sma­
cznych surówkach. Mało chudego 
|!iięsa, trochę jaj i twarogu i jak 
najmniej tłuszczu.

Dla grubasów — upały to najlep­
szy okres na kurację odtłuszczają­
cą. Jeść się nie chce. Każdy wysi­
łek pochłania masę energii. 1.700 
kalorii, zamiast około 3.000 —- zupeł­
nie wystarczy. Ale — strzeżcie się

cukru 1 ąłodyczy. 5 dkg cukru doda­
ne do truskawek, lub czarnych ja­
gód — to już 190 kalorii, a 50 dkg 
= 1/2 kg owoców to jeszcze 120 ka­
lorii. Na tę 120 kal. trzeba się zdo­
być, bo to i składniki mineralne i 
witaminy itd., ale te 180 kal. z cu­
kru nie dają nic prócz właśnie... ka­
lorii.

Trzeba łączyć nie tyle piękne, co 
smaczne z pożytecznym; przyrządzać 
dania lekkostrawne, ale pożywne, w 
miarę sycące — o dużych warto­
ściach odżywczych, a jednak nie ob­
ciążające żołądka 
cę.

Do takich będą 
dynie jarzynowe; 
flora, szpinaku itp.; zupy zimne, jak 
chłodnik, zupa „nic", zupy owocowe, 
no i różne kremy, surówki itp. Oto 
kilka przepisów:

KREM z MLEKA ZSIADŁEGO 
Z OWOCAMI

i nie rozgrzewają-

należeć różne bu- 
z kapusty, kala-

Skłócona atmosfera

— Coś pan, panie Wicherek, taki wzbu­
rzony?

— Od rana ml się nie wiedzie. Naj­
pierw pokłóciłem się z ciotką, potem Są- 
pomnialcm parasola... To ta skłócona ątmó- 
stera tak człowieka aastrają: rano ma być 
pochmurno, potem aiońee. Temperatur* 
Ok. l? stopni 1 skłonność do burz. Chyb* 
aic pan z tego nie zrozumie.

— Już wtem. Istotnie, to ta skłonność 
d« burz wszystkiemu winna. Ale nie -wąr- 
te się p-zejmować, bo po każdej burzy 
Pogoda jest jak złoto, (kaj).

Ćwierć litra zsiadłego mtęka roztrze­
pać z ł dkg cukru. Ubić 1 białko na 
pianę 1 wymieszać * mlekiem, Dodać 
1* dkg OWOCÓW I rozpuszczeń* 1 deko 
żelatyny. Wymieszać wszystko razem; 
wlać do salaterki I postawić w chłodzie 
na godzinę. Kto nie ma żelatyny, może 
ściąć kręm rozgotowaną mąką ziemnia­
czaną, jak kisiel*.

SURÓWKA TZW. „DUŃSKA"
1* dkg ewoców (nadają się wszystkie; 

drobne — w całości, większe — rozdrob­
nione); umyć, oczyścić, wyłożyć na aa- 
literkę, posypać 2 dkg bulki tartej przy- 
ruaalęnloocJ na patelni. Utrzeć z żółtka 
z cukrem, wymierzać z upitą poprzednio 
piągą z 2 Jaj I 1 dkg rozpuszczonej żela­
tyny.' Tym krtmem zalać owoce. Posta­
wić w chłodnym miejscu do stężenia. 
Zpowu zamiast żelatyny można użyć ki­
sielu * mąki ziemniaczanej.

SURÓWKA ZWANA „BIAŁĄ"
1* sag białego, słodkiego ser* utrzeć 

* I dkg cukru, łyżeczką cukru wanilio­
wego I z jednym żółtkiem. 20 deko owo­
ców obmyć, oczyścić I wymieszać z tą 
masą. Tą surówką podaj* slą na listkach 
sałaty.

py naszych piłkarzy przebiegały w 
Helsinkach zgodnie z przewidywania­
mi. Jeśli tylko nauczyli się oni czegoś 
w Finlandii, to zrobili wszystko, czego 
mogliśmy od nich oczekiwać.

MŁODA GWARDIA
O tym, że w pływaniu tylko Grem- 

lowski jest zawodnikiem, mogącym 
startować ze światową czołówką, 
wiedzieli wszyscy za wyjątkiem pły­
waków, robiących koło swych rekor­
dów zbyt wiele ązumu. Wynik Grem- 
lowskiego ocenia się w naszej opinii 
sportowej bardzo wysoko. A takiej sa­
mej rzeczy, jak Gremlowski w pływa­
niu na 1.500 m, dokonały lekkoatletki 
Ciaehówna, Szwajkowska, Duńska i 
Bregulanka, a z lekkoatletów Wajn- 
berg, Krzyżanowski, sztafeta 4 x 100 
m, Potrzebowski. Graj osiągnął 20-ty 
wynik, ale jest on bliższy rekordu 
świata czy olimpijskiego niż Grem­
lowski! Rekord Polski sztafety kobie­
cej 4 x 100 m — 48,1 to dalszy sukces 
lekkoatletek, chociaż w finale nie by­
ło miejsca dla naszych sprinterek.

Z lekkoatletów poza chorym w dniu 
startu Kiszką i rozhisteryzowanym 
Łomowskim zawiedli młodzi — Sidło, 
Radziwonowicz, Lewandowski, Gra­
bowski. Złamała ich olimpijska tre­
ma. Ale za 4 lata, gdy będą mieli za 
sobą i tremę i solidne przygotowanie 
— miejmy nadzieję, nie zawiodą na­
wet śmielszych nadziel. (ss)

duje i maszeruję prędko do ministra. 
To spadochroniarka.z Nowego Targu, 
Anna Franke, wykonała pierwszy 
skok na zawodach. Wręcza ministro­
wi wiązankę czerwonych goździków; 
wita przedstawiciela Rządu w imie­
niu uczestników zawodów.

Wysoko, ponad kilometr w górze, 
nadlatują 3 samoloty w szyku. Odry­
wają się od nich trzy przecinki, dwa 
czarne i jeden biały. Odrywają się 
jednocześnie, po chwili jednak dwa 
czarne, cięższe oddalają się coraz bar. 
dziej od białego. Mija 5, 10, 15 sekund, 
nad cięższymi wykwitają kręgi spa­
dochronów, biały mija je i parę me­
trów niżej otwiera spadochron. Skok 
grupowy wykonali: mistrz sportu W. 
Tracz z Warszawy, W. Kosiński z 
Warszawy i J. Czauderna z Nowego 
Targu.

„LESZEK SZALEJE"...
...powiedziała jedna z uczestniczek 

zawodów, oglądając akrobacje in- 
struktora-pilota Leszka na zwinnej 
maszynie „Jak 18". Samolot kierowa­
ny przez świetnego pilota naprawdę 
szalał. Pętle, korkociągi, beczki, lot ple­
cowy, nurkowanie i inne cuda pilota­
żu wychodziły pięknie i lekko. In­
struktor pilot Leszek pokazał klasę...

WYGODNE LĄDOWANIE
Co chwila odrywa się od lotniska 

maszyna wioząca skoczka „na górę". 
Odbywają się skoki w trzech konku­
rencjach: z 1.200 m, 600 i 400 do kola, 
Przy kole zgromadziły się tłumy ludzi, 
bijąc spadochroniarzom brawo. Cie­
szą się z każdego udanego skoku.

Najwiękśze chyba jednak brawa do­
stał skoczek z warszawskiego Aero­
klubu, Zygmunt Krysiński. Wylądo­
wał on bowiem na... poduszce jednej 
z wielbicielek sportu spadochronowe­
go, która ledwie zdążyła ustąpić miej­
sca skoczkowi.

— Wygodne lądowanie — oświad­
czył skoczek — zawdzięczam po czę­
ści pilotowi Worobcowi, który mnie 
tak sprytnie zrzucił — prosto w po­
duszkę. To się nazywa oko pilota!

SURÓWKA Z OWOCÓW I BIAŁKA
is dkg miękkich owoców, np. malin, 

podomek, truskawek, czarnych jagód, 
przebrać 1 wymyć. Utrzeć, a nie ubić, t 
białka z cukrem (ł—1» deko;, dodając po 
trochu wszystkie owoce, aż się utworzy 
jednolita mas*. Przepadają za tym dzie­
ci. Mętu* tę surówkę podawać z kru- 
ehyni ciaateczkaml lub biszkoptem.

KATARZYNA

Kto zebrał najwięcej

■
w

Komisja konkursowa zapoznała się 
dokładnie z wszystkimi odpowiedzia­
mi, nadesłanymi przez uczestników na 
konkurs pt. „Metale kolorowe — do 
zbiornicy", brganizowany wspólnie 
przez Ministerstwo Hutnictwa i 
dakcję „Życia Warszawy".

Ustalono, że największą ilość — 
kg — metali kolorowych zebrali i
starczyli do punktów skupu harcerze 
z drużyny im. Tadeusza Kościuszki, 
przy szkole podstawowej nr 2 na Okę­
ciu, Niewiele mniej, bo 232 kg zebrali 
uczniowie szkoły podstawowej w Za- 
kroczymiu.

re-

260 
do-

Byliśmy w formie w maju

Indywidualnie zebrali najwięcej 
m.in.: Andrzej Fruba z Warszawy — 
122 kg, Władysław Błażejczyk — 101 
kg, Augustyn Mastaliński — 68 kg, 
Tadeusz Niewiarowski — 45 kg, Ry­
szard Zdaniewicz — 12,5 kg, Bogdan 
Turlewicz — 8,5 kg, Janina Siedla- 
nowsko — 5,5 kg i Władysław Jod­
łowski — 4,8 kg, Nadzieja Rutkowska, 
Nowa Sól — 22 kg, Czesław Piątek, 
Swieradów-Zdrój — 1) kg, Jerzy Ra- 
fałowicz, Siemiatycze — 6 kg i Jadwi­
ga Smaga. Lublin — 5 kg.

Listę nagród ogłosimy w jednym * 
najbliższych numerów.

Obserwacje i wnioski piłkarzy na Olimpiadzie
— Co było nowego na Olimpiadzie? 

Czym różniła się gra naszej reprezen­
tacji od czołówki olimpijskiej? — oto 
pytania, które zadaliśmy olimpijskim 
piłkarzom po powrocie do Warszawy.

— Żadnych rewelacji na Olimpia­
dzie nie było — niowi nam obionca 
Gędłek — najlepsi byli Węgrzy, a tych 
dobrze znamy. Były wprawdzie druży­
ny o innych stylach, np. brazylijska 
jedenastka żonglerów piłkarskich, ale 
na nich nie można się wzorować, bo 
oni są też żonglerami bezskuteczno­
ści. Niemniej jednak oglądanie turnie­
ju olimpijskiego przyniosło nam wiele 
korzyści. Sami przekonaliśmy się o 
tym jak grają inni, na kim należy się 
wzorować, jakie są nasze błędy i cze­
go się uczyć. Ja z Glitnasem postano­
wiliśmy, iż natychmiast po powrocie 
do Krakowa przekażemy kolegom na­
sze obserwacje. Ogniwo wróci do tra­
dycyjnej zasady „krakowskiej szkoły", 
krótkich, przyziemnych podań.

Trener państwowy Matyas ujął swe 
obserwacje olimpijskie w następują­
cych punktach:
, Dobry, nowocześnie grający piłkarz 
1 musi po mistrzowsku opanować wóz­
kowanie. Przy dokładnym kryciu przeciw­
ników tylko udany wózek może otworzyć 
drogę do bramki lub zmienić sytuację na 
środku boiska.
2 Uczenie się szablonowych zagrań nie 

prowadzi do sukcesu Szablon bowiem
Jest rozszyfrowany w ciągu kilkunastu 
minut i przeciwnik użytkuje przewagę. 
Powodzenie w grze zależy od inteligencji 
zawodników, stosujących niespodziewane 
rozwiązania taktyczne.
o podstawową zasadą gry jest utrzyma- 
•J nie się przy piłce. Wykopy obrońców 
lub bramkarza są błędami taktycznymi, 
gdyż piłkę z reguły przejmuje przeciwnik. 
4 Grać nalęiy dołem, krótkimi podania­

mi, z gaszeniem piłki lub bez — lęcz 
krótko i celnie. Tak grają Węgrzy, ZSRR,

Brazylia, Niemcy, Jugosławia, Szwecja 1 
reazta czołówki świat*.
5 Pomoc 1 łącznicy „robią grę". On! 

montują atak, oni wywalczają przewa­
gę w polu, oni organizują obronę Od ich 
tormy najwięcej zależy
6 Atak w pierwszej fazie akcji ofensy­

wnej gra w trojkę lub w czwórkę 
Łącznicy oscylują między atakiem, a obio 
ną — już to cofając się do obrony. Juz 
to włączając Się do akcji ofensywnej 

Skrzydłowi w pierwszej fazie ataku
< stoją na pozycji łączników, gdy 
łącznicy włączają się do gry ataku, skrzy­
dłowi przesuwają się bliżej linii autowej. 

Zapis kontrolny:
8 Nie należy dążyć do strzelania dopie- 

ro po minięciu obrony styzela się po­
przez obronę. Obrońca węgierski Lotant, 
pomocnicy: Zakarias (Wer). Czajkowski 
(Jug.) strzelili z tylu, z głębi pola, nie­
jedną bramkę.

9 Większość bramek padla z podań 
wstecz. Większość zagrań miała na celu * 

dotarcie z piłką do Unii autu bramkowe­
go i podanie w tyl (centra) Często na­
pastnicy stosowali zmiany nilejac 
i n Dużo bramek zdobywano na Ollm- 
1 ” piadzie głową. Opanowanie techni­
czne tych zagrań Jest b ważne.

— Czy doświadczenia i obserwacje 
olimpijskie znajdą wyraz w progra­
mach szkolenia naszych piłkarzy?

— Spodziewam się, że tak.
— Co było przyczyną, iż nasi piłka­

rze grali na Olimpiadzie słabiej, niż 
np. na meczach w Moskwie?

—' Byliśmy w formie w maju, a 
Olimpiada była w lipcu.

SU MieL

Echa naszych spostrzeżeń
ZARZĄDZEŃ NIE WYKONANO

W czerwcu br, drukowaliśmy korespon­
dencję i Warsz, Okr. Przeds. Miernicze­
go o bałaganie w kasie zapomogom o po­
życzkowej. Kontrola PKO stwierdziła nie­
dociągnięcia w księgowości, jednak pole­
cenia sporządzeni* bilansu nie wykonano

Po ukazaniu się korespondencji, PKO 
przeprowadziło jeszcze dwie kontrole (dru 
gą łącznie z Żarz. Gl. Zw. Zaw. Praco­
wników Budownictwa Ceramiki I Pokrew­
nych Zawodów). Mimo to zarządzeń po 
rewizyjnych PKO nadal nie wykonano.

Oczekujemy obecnie wyjaśnienia od 
Z ara. Gl. Związku, co zrobiono w celu 
usunięcia niedociągnięć w kąsie zapomo­
gowo-pożyczkowej W.O.P.M., gdyś jak nas 
zawiadomiło PKO. nie posiada ono san­
kcji do przeprowadzeni* wydanych za­
rządzeń.

DROŻDŻY NIE ZABRAKNIE
Przed kilku tygodniami pisaliśmy • 

tym, te w szczecińskich ak.epach psa 
brakowało w maju I czerwcu drosdfy 
wskutek niedbalstwa miejscowej dyrekcji 
PSS i Inspekcji Handlowej. Dyrekcja Ps>8 
w Szczecinie uwiadomiła nas, te „nią- 
dociągnięcia te zostały obecnie usunięta 
a kontrolerzy działu kontroli w*« 
wnętrzuej jak 1 Inspektorzy handlowi ni* 
dopuszczają, aby sklepy nie posiadały 
drożdży".

Kącik szachowy
Wszystko na jedną kartą

Białe — Kgl, HbS, Wbl, Wdl, Gdt, Sf3, 
piony aś, b2, 12, g2. h2 (11),

Czarne — Kh7, Hga, WcS, 
G*7, plony at, b«, 17, g7, (11).

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
są bardzo dobre. Świadczą one o 
świetnym wyszkoleniu skoczków. 85 
proc, wylądowało w kole. Najlepsi z 
nich to: Jacek Haslakiewicz z Nowego 
Targu, Ryszarda Rozum z Warszawy i 
Jerzy Łoboda z Nowego Targu. Wal­
ka o tytuł najlepszego skoczka w Pol­
sce rozpoczęta, a kto będzie tym naj­
lepszym, okaie się 16 sierpnia. (Mt)

Pozycja powyższa przedstawia za­
kończenie partii Gusiew — Antoszln, 
rozegranej w mistrzostwach Mo­
skwy na 1952 r.

Dalszy ciąg partii był następujący:
24. ... Wc8—c3!! 25. b2:c3, Gb7:f3. 

26. g2—g3, Wf8—h8.

Nic ich nie obchodzi
W niedzielę, 13 lipca na dworcu 

autobusowym PKS Warszawa-Śród­
mieście kupiłem dwa bilety do Kon­
stancina na godz. 19.50. Autobus, 
przewidziany rozkładem na tę godzi­
nę, nie odjechał, postanowiliśmy więc 
czekać na następny, który miał odejść 
o 20.35. Konduktorka oświadczyła 
nam jednak, że tym autobusem nie 
pojedziemy, bo nasze bilety są wy­
stawione na inną godzinę i że ją nic 
nie obchodzi nasz wyjazd. Zwróciłem 
się wówczas do dyżurnego ruchu. 
Ten z kolei oświadczył, że zawra­
cam mu głowę drobiazgami i rów­
nież, że go moja sprawa nic nie 
obchodzi. Poza tym poradził, abym

bilety sprzedał prywatnie, 
sie nie otrzymam zwrotu 
Załączam niewykorzystane

bo w ka 
pieniędzy, 
bilety.

J. M.
Redakcji).(Nazwisko i adres znane

*
Zarząd Okręgu PKS powinien uregulo­

wać sprawę biletów, które nie zostały wy 
korzysćane z powodu nie odejścia auto­
busu, przewidzianego na określoną go­
dzinę. Bilety te powinny być watne na 
następny, tub jakiś dodatkowy autobus, 
a jeśli nie, to należy 
pasażerom w kasach.

Zarząd Okręgu PKS 
karać konduktorkę 1 ______ _ _____
którzy aroganeko odnieśli się do pasaże­
ra. (Bed.)

zwracać pieniądz*

winien również u- 
dyżumego ruchu,

'•**
Czarne muszą postawić wszystko 

na jedną kartę i atakować za wszel­
ką cenę... 2ł. Wdl—el? Konieczne 
było natychmiast zaatakować gońca 
f3, np.: 27. c:b4, Hh5 (27. ...Hg4, 28. 
h3!>. 28. h4, G;h4. 29. Hd3+, Kg8. 
30. g:h4 i atak czarnych został od­
party. 27. ... Hg6—h5! 28. Hb3—c2. 
Ten błąd nie zmienia końcowego 
wyniku walki, daje natomiast czar­
nym okazję do trzeciej ofiary. 28. ... 
Kh7—g8. 29. h2—h4, Hh5:h4! i wo­
bec nieuchronnego mata białe ska­
pitulowały (30. g:h4, W:h4).

Odpowiedzi Redakcji
ROBOTNIK — Chce Pan przeprowadzić 

remont domku, a nie wie Pan, czy w 
związku z przebudową Warszawy nie ule­
gnie on rozbiórce. Należy zwrócić etę do 
Stołecznego Urzędu Biidowniclwa, Odtizul 
Planu Miasta (ul. Górnośląska 4»), gdzie 
udzielą Panu dokładnych informacji.

„WIK" — Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 194S 
r. (Dziennik Ustaw KP nr * poz. 30), w 
nowym miejscu pracy nabywa się prawo 
do pobierania zasiłku rodzinnego dopiero 
po upływie 3 miesięcy. Sytuacja, o któ­
rej Pan pisze, ni* ma wpływu na zmia­
nę tego przepisu.

CZ. KARCZMARK1EWICZ — Interwe­
niowaliśmy w kierownictwie ZB-< F, któ­
re prowadzi roboty budowlane przy DSP. 
Kierownictwo wydało zarządzenie rozebra­
nia ś skrzyń i uprzątnięcia placu od 
strony ul. Pańskiej. Winę za zaśmiecanie 
ponoszą również lokatorzy okolicznych 
domów. Roboty ziemne na ulicy potrwa­
ją jeszcze miesiąc, ale dojazdy do domów 
mieszkalnych zostały Już wykonane. Ha­
łasującym furmanom kierownictwo budo­
wy zwróci uwagę. Jednocześnie klerowni 
etwo ZB-4 F prosi, aby w podobnych spra­
wach zwracał się od razu Komitet Blo­
kowy.

H. GROTOW8KA — Urząd Telefonów 
Miejscowych stwierdził swoją całkowitą 
winę w sprawie egzekwowania od Pani 
należności za aparat, który Pani dawno 
zwróciła. Pracowników winnych niedopa­
trzenia ukarano.

Z. M., PRUSZKÓW — W sprawie umie­
szczenia dziecka w szkole specjalnej w 
Pruszkowie należy złożyć podanie do 
Woj. Wydz. Oświaty (Ref, Szkolnictwa 
Specjalnego) Warszawa, al. Jerozolimskie 
30. Do podania należy załączyć orzeczenie 
Głównej Poradni Zdrowia Psychicznego. 
Warszaw*, ul. Chełmska 37. Termin skła­
dania podań upływa s dniem 1 wrześni* 
br.

©a mpcftim
ZARHM ł
Niekompetentni

Wszyscy mieszkańcy Warszawy wi­
dnieli zapewne młodego obywatela, 
który biegnie przez ulicę, z rozwia­
nym włosem, rozpiętą marynarką 4 
teczką pod pachą. Jest to pewien 
konstruktor z Biura Budowy Pras i 
Młotów. Nazywa się Nowak

W roku 1950 opracowul on wnio­
sek racjonalizatorski, wprowadzający 
znaczne usprawnienie w pracy biura 
konstrukcyjnego.

Wniosek najpierw, drogą służbową, 
powędrował do Komisji przy Zakl. 
Budowy Urządzeń Przemysłowych. 
Ale po kilku tygodniach uznali, że są 
niekompetentni.

Usprawnienie przesłano więc dó 
Centr. Zarządu Bud. Maszyn Cięż­
kich tu Gliwicach. Tam również uzna­
li, że są niekompetentni, lec* ra­
dzili przesłać do Państwowego Wy­
dawnictwa Technicznego.

Potem wniosek racjonalizatora po­
wędrował do Centr. Żarz. Ogólnego 
Bud. Maszyn. Po 6 miesiącach stwier­
dzili tam, że oni również nie są kom­
petentni i radzili skierować do Min, 
Przem. Ciężkiego.

10 stycznia roku 1952 — czyli po 
blisko 2-letniej wędrówce ob. No­
wak — twarda sztuka — złożył po­
mysł racjonalizatorski do rozpatrze­
nia w tymże ministerstwie. Wniosek 
wrócił znów do Centr. Żarz. Ogólne­
go Bud. -Maszynowego. 7 czerwca ro­
ku 1952 zebrała się wreszcie rozsze­
rzona centralna komisja wynalazczo­
ści przy CZOBM i centralnie i rozsze­
rzenie orzekła co następuje:

„Projekt ob. Nowaka nie jest ani 
wynalazkiem, nie jest usprawnie­
niem technicznym, jest natomiast 
usprawnieniem administracyjnym, Z 
uwagi na powyższe, projekt ob. No­
waka oddala się... i przekazuje się do 
rozpatrzenia przez dyrekcję CBK — 
Pras i Młotów".

Kółko się zamknęło. Projekt ra­
cjonalizatorski 
drówki wrócił 
wego.

1 pomyśleć, 
lat być stosowany. Wpadł jednak w 
tryby urzędowe, które powołując się 
na niekompetencje kompetentnie go 
zmieliły.

O czym informujemy kompetentna 
czynniki.

D

po dwu latach wę­
do miejsca wyjścio-

że mógłby już od dwu

MAŁY JÓZIO.
7 r-.-—
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1.200 zakładów 
priemyslowych 
w Czynie Lipcowym i Zlotowym

Do walki o większą wydajność pra 
cy w okresie trwania czynu lipcowe­
go i Zlotu Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej stanę­
li niemal wszyscy robotnicy Kielec­
czyzny z 1200 zakładów przemysło­
wych. Niezwykłą ofiarność wykazała 
młodzież robotnicza stosując w tym 
okresie 6zereg nowych metod pracy 
radzieckich nowatorów.

Ogółem wartość zrealizowanych 
przez robotników Kielecczyzny źobo-

Skarbiec wiedzy racjonalizatorskiej
Wystawa pomysłów i usprawnień robotników
zaAfatfÓBw starachowtckich

Racjonalizatorzy i nowatorzy zakładów starachowickich umieją wal­
czyć o pian usprawniając poszczególne odcinki pracy, skracając cykle 
produkejth procesów techno.ogiczn.vch itp. Nie zapominają przy tym 
o właściwej organizacji pracy i jej dyscyplinie zwiększając w ten spo­
sób możliwości osiągnięcia jak najlepszych wyników.
Wnętrze Domu Kultury zapełniły i 

ostatnio liczne eksponaty i wykresy,
więzań produkcyjnych oszczędnościo- i Urządzono wystawę racjonalizatorską, 
wyćh i gospodarczych wynosi ponad która zapoznaje zwiedzających z suk- 
40 milionów złotych. | cesami dzielnej załogi zakładów,, z

Do czynu lipcowego i zlotowego sta oszczędnościami uzyskanymi dzięki 
nęlo ponad 120 tys. robotników. 1 pomysłom i usprawnieniom.

O dwa miesiące wcześniej
dostarczają zboże małorolni chłopi

Rolnicy pow. radomskiego odstawili 
w lipcu ponad 34 tony zboża w tym 
żyta 33.500 kg i tylko 500 kg jęczmie- 
nią, a to ze względu na późniejsze 
jego omłoty.

1 sierpnia do punktów skupu do- 
staresono 10 ton eia.rna, z czego znacz 
ną część żyta, bo 9.500 kg. Trzeba do­
dać, że w sprzedaży zbóż przodują ma 
ło i średniorolni chłopi, którzy przed­
terminowo dostarczają ziarno. Plan 
bowiem przewiduje, że winni oni przy 
wieźć zboże do punktów, skupu do­
piero w październiku.

Wszystkie gromady powiatu buskie­
go i pińczowskiego zameldowały już 
o zakończeniu sprzętu • żyta i rozpo­
częciu zbiorów pszenicy. Ogólnie w 
skali wojewódzkiej zbiory żyta wy- 

ikonano już w 90 proc. W pracach 
żniwnych przodują Państwowe Go­
spodarstwa Rolne i spółdziejlnie pro­
dukcyjne, jak; w Przyuszyni i Gier- 
czycach, Kurowie, Sulejowie i Woj­
sławicach. W gospodarstwach tych za 
kończono już żniwa żytnie, | oryw- 
ki i zasiano poplony.

Dużą pomoc w pracach żniwnych 
■ "'"*'•* brygady

Czarnów

ją przykład gospodarstwa zespołowe, 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne. 
Spółdzielcy z Ciepielowa, pow. Stara­
chowice odwieźli dp punktu skupu 
pierwszą partię świeżo wymłóconego 
zboża. Rzędy furmanek udekorowa­
nych transparentami dowiozły stam­
tąd 2 tys, kg zboża. Podobnie człon­
kowie spółdzielni z Gierczyc sprzedali 
państwu 1500 kg zboża. Pierwsza w 
pow. buskim spółdzielnia produkcyj­
na w Szańcu odwiozła 4 tony zboża.

Za przykładem szanieckich rolni­
ków gospodarujących zespołowo 
wkrótce pójdą spółdzielcy innych go­
spodarstw oraz chłopi indywidualni.

Zatrzymujemy się przed pomysłem, 
który przynosi 714 tys. zł oszczędno­
ści w stosunku rocznym. Autorami 

. jego są inżynier Rudolf Niedworok 
! i mistrz Jerzy Pernal. Dokonali oni 
zmiany układu wlewowego tulei cy­
lindrowej „Star 20". Dotychczasowy 
sposób formowania tulei cylindro­
wej wymagał dodatkowego przeto­
pienia 6 kg metalu na jeden odlew, 
Obecnie potrzeba tylko 1 kg metalu 
do tego celu.

Inne usprawnienie, ob. Franciszka 
Rachowskiego, dotyczy zmiany skła­
du masy formierskiej dla zwiększe­
nia gładkości odlewu. Zanim nastą­
piło usprawnienie tego procesu pro­
dukcji, stosowano masę formierską 
normalną. Jej niska odporność na 
temperaturę powodowała częste 
przypalenia dając w skutkach chro­
powatą powierzchnię odlewu. Nowy 
rodzaj masy tzw. syntetycznej przy­
niósł znaczną poprawę.

Zwiedzamy dalej wystawę, na 
której z uzasadnioną dumą racjona­
lizatorzy zakładów starachowickich 
prezentują swój dorobek. Np. pęk­
nięcie na gorąco korpusu zbiornika 
roboczego H 3 M 39 — 1 nie było

W tych beczkach

niosą rolnikom ochotnicze 
robotnicze, np. w PGR-ze 
pracowało 27 lipca ponad 126 robotni­
ków kieleckich zakładów pijacy, oraz 
wielu żołnierzy z miejscowych jedno­
stek.

Równocześnie ze sprzętem zboża z 
pól, rolnicy woj. kieleckiego prowa­
dzą w swych gospodarstwach omłoty. 
Zboże z tegorocznych zbiorów w'co­
raz większych ilościach wpływa do 
punktów skupu. Chłopi bowiem wy­
wiązują się przedterminowo- z dosta­
wy zboża. Wincenty Janik z gminy 
Sadowię w pow. opatowskim odsta­
wił do punktu skupu 470 kg zboża 
wywiązując się ponadplanowo ze 
swych' obowiązków. Również'Pb. Ma­
zan, sołtys z gromady Piaski - Kolo­
nia—w gm. Kunów pow. opatowski, 
oraz Jan Bajerczak pierwszymi dosta­
wami przekroczyli swój plan mie­
sięczny.

Chłopom gospodarującym indywi­
dualnie swą patriotyczną postawą da­

L Liqq Morską
do Gdyni i

Chcąc dać swoim członkom i mi­
łośnikom morza możność zwiedzenia 
naszego wybrzeża, Liga Morska od­
dział w Radomiu organizuje w po­
łowie bież, miesiąca trzydniową wy­
cieczkę do Gdyni i Gdańska. Uczest­
nicy wycieczki zwiedzą stocznie

Gdańska

Bolesław Krawczyk z RZO 
odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi

Przodujący młody robotnik Radom 
skich Zakładów Obuwia pracujący 
przy wysięku skór wierzchowych za 
swe osiągnięcia zawodowe i społeczne 
został odznaczony w czasie Zlotu- Mlo 
dych Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. __ ... ... ....

Krawczyk legitymuje się stałym wy 
konywaniem swej normy w 180 — 
190 procentach. Podobne wyniki o- 
siągnął w pracy społecznej biorąc 
czynny udział w ekipie łączności 'mia­
sta ze wsią i innych.

i porty, zapoznając się z pracą za­
trudnionych tam ludzi, ponadto spot 
kają się z jednostkami naszej mary­
narki. W planie wycieczki uwzględ­
niono także wyjazd na Hel.

Z Radomia wycieczka wyrusza 14 
bm. w godzinach miedzy 16 a 17, 
powrót 17 siierpnia w godzinach 
przedpołudniowych. Wycieczka po- 
jedzie specjalnym pociągiem tury­
stycznym.

Zgłoszenia zbiorowe z zakładów 
pracy oraz indywidualne należy kie­
rować do biura Ligi Morskiej, Ra­
dom, Żeromskiego 59 od godz. 8 dó 
13-ej. (a)

wypadkiem rzadkim. Jego pęknię­
cie zaś było powodem brakowania 
średnio 30 proc, odlewów. Racjonali­
zatorzy wynaleźli i na to sposób. 
F. Rachowski zastosował owijanie 
trzpienia rdzeniowego pakułami i 
wyeliminował wadę w 100 proc, 
przysparzając tym 39 tys. 600 zł. 
oszczędności.

Obok siebie stoją eksponaty i 
przyrządy przed i po usprawnieniu. 
Przy formowaniu szczęki hamulco­
wej uwzględniano duże nadlewy, 
po wyeliminowaniu których uzy­
skano oszczędności na materiale w 
wysokości około 45 tys. złotych. 
Autorem usprawnienia jest Jerzy 
Pernal. Ob. Tadeusz Mocko zaś za­
stanawiał się nad innym proble­
mem: jak usunąć powstawanie rze- 
dzizn w płaszczyznach tarczy tło­
ka hamulcowego? Rozmyślania 
zostały uwieńczone wynikiem. 
Racjonalizator Mocko zapropono­
wał zastosowanie chłodnika w dol­
nej części formy, co powoduje iż 
metal krzepnie równomiernie, wy­
kluczając powstawanie wspomnia­
nych rzedzizn. W ten sposób za­
kłady uzyskały dalsze 15 tys. zło­
tych oszczędności.
Wystawa jest pouczająca: uczy 

bowiem i informuje laików, a obez­
nanych z zagadnieniami techniczny­
mi robotników, inżynierów i tech— 
ników przyciąga sensacyjnymi nie­
mal osiągnięciami twórczej inteli­
gencji i pracowników fizycznych.

Jest okres wakacji, dlatego może 
wśród zwiedzających widzimy mało 
młodzieży szkolnej. Warto zaś. aby 
wystawę zwiedziła młodzież szkół 
zawodowych, która w przyszłości sta­
nie przy warsztatach produkcyjnych. 
Trzeba też, aby zbiorowe omawianie 
wystawy i eksponatów zorganizowa­
ły związki zawodowe. Zdobycze ra­
cjonalizatorów i nowatorów zakła­
dów starachowickich powinny być 
jak najbardziej spopularyzowane.

Marian Żurek — koresp.

(n)

Dzień Radomia
NA EKRANIK kina „Hel" wyświet 

lane jest obecnie specjalne wydanie 
kroniki filmowej ze Zlotu Młodych 
Przodowników, uchwalenia Konstytu 
cji przez sejm i uroczystego otwarcia 
Placu Konstytucji w Warszawie. Kro 
nika ta wyświetlaną będzie tylko do 
10 bm.

Roczne szkoły pielęgniarstwa
otrzymają Kielce i Radom

W przyszłym roku dwa najwięk­
sze miasta naszego województwa, 
Radom i Kielce otrzymają nowy typ 
szkół pielęgniarskich z rocznym pro 
gramem nauczania. Do szkół 
przyjmowane będą słuchaczki, 
dobnie jak na kursy młodszych 
lęgniarek, po ukończeniu VII 
szkoły podstawowej. Po rocznej 
ce i 11 miesięcznej praktyce szpital­
nej absolwentki będą kierowane na 
3-rhiesięczne kursy przygotowujące 
je do egzaminów państwowych.

Szkoły prowadzone będą przez 
PCK. (a)

tych 
po­
pie­
kłaś 
nau-

I

CO i GDZIE?

ZJEDNOCZENIE Budownictwa Miej 
skiego wydało już trzeci numer swej 
dziesięciodniówki „Nasza załoga". Ob 
jętość jego wynosi 20 stron przyno­
sząc wiele ciekawych artykułów z ży 
cia tego zakładu pracy.

PIES — wilk przybłąkał się do na 
szego czytelnika ob. Zdzisława Szym 
czaka który za pośrednictwem „Ży­
cia" prosi o zgłoszenie się właścicie­
la na ul. Średnią 62.

WPŁATY na budowę Warszawy na 
leży kierować do PKO w Kielcach 
Nr XIV — 250/113 SFOS — konto 
Wojewódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. Inne pokwitowania są nie 
ważne i należy je wycofać.

NARESZCIE napełniono wodą ba­
sen przy ul. 3 Maja róg Marchlew­
skiego, który pewnie pod wpływem 
silnego operowania 
nych przez kilka 
był... „wyschnięty",

OGÓRKI kiszone 
w cenie 0,50 — 
PSS przy pl. Jagiellońskim.

JUZ w najbliższych dniach w kio­
skach z papierosami ukażą się długo 
oczekiwane przez radomiaków papie 
rosy „Mewa" o przyjemnym., aroma­
tycznym zapachu. Paczka zawierająca 
20 szt. w opakowaniu celofanowym 
kosztować będzie 5.— zł. (si)

4.100 ton ziemniaków
sprouiadzi PSS na zimę

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Radomiu zakończyła przyjmo 
wanie zamówień,,ną, zjewiiakL,,Ogól­
nie biorąc zakłady dla swych pra­
cowników i placówki zbiorowego ży­
wienia, a także stołówki zgłosiły w 
tym roku swe zamówienia w termi­
nie. Spóźniło 6ię niewiele instylucji, 
między innymi TOR i Fabryka Wy­
robów Emaliowanych.

PSS rozprowadzi w bieżącym roku 
około 4100 ton ziemniaków na zimę. 
Pierwsze transporty nadejdą już 15 
sierpnia. Ziemniaki sprowadzane bę­
dą z dalszych powiatów i innych wo 
jewództw koleją, samochodami zaś 
z bliższych powiatów. Do większych 
zakładów posiadających bocznice kole 
jowe jak RWP, RZO i ZM transporty 
nadchodzić będą wagonami skąd pra­
cownicy pobierać będą zamówiony 
towar, (n)

y zna

promieni słonecz- 
miesięęy letnich

można dostać już
1.— zł w kioskach

POPULARNA**
...to nazwa niedawno otwartej przy 

ul. Sienkiewicza placówki Kieleckich 
Zakładów Gastronomicznych. Kierow­
nictwo lokalu chcąc istotnie zasłużyć 
ną tak piękną nazwę robi wszystko, 
by naprawdę placówkę tę uczynić po­
pularną. Lokal już od czasu 
słynie z: 1) nieuprzejmej i 
obsługi, 2) od założenia nie 
nych lamp jarzeniowych, 3) 
podawanych w tzw. stanie chłodnym, 
4) dziwnych zwyczajów, dzięki któ­
rym piwo można pić tylko przy bu- 
fecie.

otwarcia 
powolnej 
czyszczo- 
posilków

WSTYDLIWE
„Kochane Okruchy.
Piszemy do wa6 może coś poradzi- i

zsypane „jak groch z kapustą** gniotą się pachnące słoniem, 
kawki. Zanim staną się słodkim dżemem przejść muszą kolejne etag,. 
dukcji, poprzez pulpiarnlp. która jest jak gdyby prow iaoryezną pnelta, 
Na zdjęciu zsypywanie truskawek do beczek, przed wysyłką w Gśnti 

lawskiej.

Siadem naszych artykułów
MHD

asortymencie 
ub. miesiącu, 
konsumentów

PYTAJĄ KONSUMENCI — 
ODPOWIADA

O niezadowalającym 
pieczywa pisaliśmy w 
żądając w imieniu
większego wysiłku i chęci ze strony 
piekarń dla zapewnienia wyboru 
chleba i pieczywa pszennego. Na na­
sze artykuły otrzymaliśmy już odpo 
wiedź z Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Radomiu. Czytamy w niej, 
że piekarnie MHD wypiekają pie­
czywo- wg planu asortymentu, jaki 
został zatwierdzony przez WRN. Nie 
będziemy powtarzać treści naszych 
artykułów, ale przypominamy, że 
tam nie mieliśmy zastrzeżeń w sto­
sunku do „spisu" gatunków pieczy­
wa i receptur, a jedynie do stoso­
wania ich w praktyce. A praktyka 
wykazała, że w spisie jest wiele ga­
tunków pieczywa; nie wypiekają jed­
nak tej ilości piekarnie.,

W dalszym ciągu odpowiedzi na 
naszą krytykę dowiadujemy się, że 
zdolność produkcyjna miejscowych

Czesław Nowak
rw/ilrzem

W Bydgoszczy odbyły się szosowe . 
mistrzostwa kolarskie Stali. Wyścig 
zakończył się pełnym sukcesem za­
wodników z Radomia. Czesław No­
wak powtórnie został mistrzem Zrze­
szenia. Zdobył on pierwsze miejsce 
wyprzedając Danyłowa z Gdańska na 
dystansie 150 km, W biegu tym star

bardzo ambitnie przyszedł 
ósmej pozycji, ponieważ 
spadl mu łańcuch. Wi- 

z Kielc zajął piąte miej- 
tej trójce nasi kolarze

?tr.

str.

LEON -KRUCZKOWSKI 
TAWIE PIÓRA 
Wydanie piąte 

. 250
♦

- ANDRZEJ WYDRZYŃSKI
REWOLUCJA TRWA 

opowieść filmowa 
368 rt

♦
MARIA KI.IMAS-BŁAHUTOWA 

MIASTO POD ŁUNĄ 
powieść

♦
TADEUSZ KONWICKI 

PRZY BUDOWIE 
opowiadanie 

Wydanie drugie

zł 8,—

12,—

18C

CZYTELNIK

<tr.

nie mamy w domu 
korzystamy

cie. Ponieważ 
zienki często

ła- 
z Łaźni 

Miejskiej przy ul. Radomskiej. Ostat­
nio jednak staje się to niemożliwe, 
gdyż na złość pootwierano okna w 
łazienkach, a wielu przechodniów nie 
omieszka zaglądać tu z wrodzonego 
zaciekawienia. Z góry dziękujemy za 
interwencję.

Dwie wstydliwe kielczanki".
ZŁY WZÓR

„Niedaleko pada jabłko od jabło­
ni" — to popularne przysłowie wyja­
wia nam sekrety chuligaństwa moto­
cyklistów na ulicach Radomia. Bo dla­
czegóż trzeba zachowywać przepisy 
ruchu ulicznego w mieście powiato­
wym, skoro i w „województwie" nikt 
tego nie przestrzega?

towało 24 zawodników. Eugeniusz Na 
tora jadący 
dopiero na 
przed metą 
told Cieśla 
sce. Dzięki
uzyskali również drużynowo pierwsze 
miejsce przed zawodnikami z Bydgosz 
czy.

W ten sposób Radom uzyskał jesz­
cze dwa tytuły mistrzowskie,'bo trze­
ba dodać, że poprzednio Śliwiński za 
jął pierwsze miejsce w dwóch konku­
rencjach na torze.

W biegu na 75 km startowało 70 
zawodników. W wyścigu tym 3 miej 
sce zdobył Stefan Polak i 14 Kazi­
mierz Erbel. (c)

piekarń jest za mała w 
popytu. Nie może to 
nym wyjaśnieniem. Po 
dowiedzieć od MHD c«y 
karń i ich możliwości 
zostaną zwiększone i ki
menci i my zadowoleni 
dopiero wtedy, kiedy 
dzie odpowiadał popytowi, 
być na odwrót

-W związku z notatka 
zyny Centrali Rvbnej“, jaki nfe 
la się dnia 24.VI.52 r. w n®. 
150 „Życia", po powtórn 
dzeniu stwierdzono, że i 
zynów rybnych nie uległ ar.: 
Wydano więc ponowne zanife 
celem przeniesienia majazywt 
pomieszczeń odpowiednich aa i 
dzenie magazynów rybnych.--------------------------------------- -

Jazda na „kołacli1
Nieco inaczej niż dziś ryj,- 

sport w Radomiu przed psi: 
kiem.

W początkach XX stulecia f; 
koło 1900 reku istniały tu dr< 
warzystwa sportowe: 
torów i towarzystwo wy 
nych.

Kolarze mieli na celu 
nie jazdy’ „na kołach" — 
wówczas nazywało — i 
nianie sportu kolarskiego, 
roku towarzystwo liczyło 11 
ków. .....

Wyścigi konne, będące- 
towarzystwa sportowego o 
zwie, organizowano 
czerwcu na specjalnym 
czewie pod Radomiem, 
kie trwały 3 dni. Kaźdeg) 
grywano 6 piegów.

Wrzesień był miesiącem, ćć 
rządzono wystawy koni o rto 
rze jarmarcznym. ZarówooW 
jak i wystawy cieszyły » 
dużym powodzeniem, (si) |

Przed 50 laty

Fachowcy po»iukiwani
WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA BRANŻY 
SKÓRZANEJ NA STANOWISKO ST. INSPEKTORA za­
angażuje od zaraz ODDZIAŁ „SPOLNOTY PRACY • 
W RADOMIU, ul. Wałowa nr 45. Warunki płacy do 
omówienia w dziale kadr. k. l<>595-«

Ogłoszenia drobne
NAUKA

Triymieslęczna nowoczesna 
korespondencyjna nauka 
księgowości. Łódź — skry­
tka 163. k 10581-0

ZGUBI
Skradziono legitymację nr 
6173 wydaną przez Dyr. 
Okręgową Szkolenia Za 
wodowego w Kielcach, na 
nazwisko Dąbkowski Ed 
ward, nauczyciel Państw. 
Szkół Przemysłowych w 
Radomiu. p. 16498-1
Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez Za­
kłady Metalowe Radom. 
mark<a 0789, oraz przepust­
kę międzywydziałową, na 
nazwisko Urban Józef.

p. 16499-1
Zgubiono teczkę z papie­
rami, legitymację na na­
zwisko Idzikowska Regina. 
Państwowe Liceum Rolni­
czo-Handlowe w Szczecin- 
ku. p. 16497 1
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Zgubiono kartę iwt 
wą nr K. X1U M < 
ną pizęz GRN W U 
wie, na naiwiiM1 
Kazimiera.* P
Zgubiono kartę mt® 
wą nr K-XI,»lt. * 
pi~zez BEL — 
nazwisko Sęk

w 
6Z 
ki

fez
n<
TK 
k< 
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Zgubiono legitymację Iw 
zków Zawodowych Prac 
wników Spożywczych, na 
nazwisko Dzidycz Anna, 
zam. Radom. p. 16500-1

we Radom 
Nowakowski W

Zgubiono odc‘nek dowodu 
osobistego i kartę meldun­
kową. wydana przez Za 
rząd Miejski, na nazwisko 
Stadurski Stefan.

p. 14M1 1
Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Służby Zdrowia, na 
nazwisko Antoslewici Wła 
dysław. zam. Radom, Swier 
czewskiego G5. p. 16502-1
Zgubiono przepustkę nr 
7034 wydaną przez Zakłady 
Metalowe — Radom. Mi­
kulska Janina. p. 16503-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą K. XI. N514O wydaną 
przez BEL Radom, oraz 
pokwitowanie złożenia po­
dania na dowód o«r»b’sty, 
na nazwisko Juszkiewicz 

I Feliks, zam. Radom.

|

Zgubiono kartę im® 
wa. odcinek •** 
przepustkę Wytwón 
micznej « — Pio® 
tymację związkowł’ 
zwisko Such JM. ’

Katłom
Teatr im. St. Żeromskiego — „Godzien 

litóźoi", Fredry
KINA

Bałtyk — „Pani Dery", prod. węgieT- 
akiej •

Hel — „Dzieci ulicy", prod. włoskiej
APTEKI

Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 
(Słowackiego 82)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw'.. Nowotki 3 — Wysta­

wa przeglądową malarzy polskich xvm, 
XIX XX wieku.

W nowym sezonie leczniczym

13

fi/efce
Teatr im. St. Żeromskiego — ,.Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Mwkwa — „Radosne spotkanie'*, prod. 
radzieckiej

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11.

’. Komenda M.O 12 13

Druk. MSW „Prasa", Marszałkowska 3/5-
3-B-2431P

Nieoszliłowana perlą Kielecczyzny
W tumanach pyłu zajeżdża auto­

bus z buskimi kuracjuszami przed 
sanatorium w Solcu, budząc z u- 
palnej senności nielicznych solec­
kich kuracjuszy, Zarząd Buska- 
Zdroju organizuje dla każdego tur 
nusu wycieczki do Solca, co stano­
wi atrakcję dla obu stron; odwie­
dzających i odwiedzanych. „Busz- 
czanie" poznają skromne ciche u- 
zdrowisko, które dźwiga się z wo­
jennego zniszczenia a „solczanie" 
mają pewną rozmaitość i okazję 
posłuchania muzyki, bo autobus 
przywiózł akordeonistę i skrzypka, 
którzy przez parę godzin będą przy 
krywali do tańca.
Solec pozostający w cieniu bardziej 

komfortowego Buska, ma też swoją 
starą i chlubną tradycję leczniczą. 
Zdrój solecki czynny od 1836 roku 
ma moc o 30 proc, większą od zdro­
jów buskich Ongiś solankę kąpielo­
wą warzono z przywożonej z Wie­
liczki soli; po przyłączeniu Krakowa 
z Wieliczką do monarchii habsbur-

skiej, sól znalazła się „za granicą*'. 
Wyłoniła się konieczność szukania jej 
bliżej, na miejscu. Przeprowadzono 
próbne wiercenia w Szczerbakowie i 
gdzie indziej i wtedy to, zupełnie przy 
padkowo, odkryto prawdziwy sikarb- 
żródło solobromowe o silnych, wspa 
niałych własnościach leczniczych, sta 
wiających ludzi dosłownie „na nogi**.

Trudno było jednak przeprowadzić 
kosztowne wiercenia i inwestycje 
wtedy, kiedy nie było żadnego pooar 
cia ze strony państwa — w maleń­
kim uzdrowisku stanęło więc parę 
prywatnych domków i małe odbudo­
wane obecnie sanatorium; wzniesiono 
też obszerny budynek łazienek, a o- 
bok pijalnię. Wojna nie oszczędziła 
tvch budynków, niszcząc 
nie tylko mury, ale 
wnętrzne.

częściowo
1 instalacje we­

Dziś Solec dźwiga 
czenia. Choć źródło 
1948 roku, warunki 
cu nie były najlepsze. Rury przepro-

się z tego znisz 
było czynne od 
leczenia w Sol-

wadzające wodę do wanien, ciekły i 
musiano je zatykać szmatami. O sta­
nie samych kabin i innych urządzeń 
szkoda nawet mówić. Mimo tego 
zawsze znalazła się grupka zdecydo­
wanych kuracujszy, którzy nie ba­
cząc na ten prymityw i niewygody 
dążyli do zbawczych źródeł, gdzie le 
karską pomocą służył im „przysięg 
ły“ lekarz solecki, dr Władysław Ma 
zur. On to właśnie oprowadzał po u- 
zdrowisku
kę.

— W 
wionym 
kach mamy 85 kuracjuszy na ry­
czałcie — mówi lekarz. Prócz tego 
większa ich ilość ulokowała się pry 
watnie. W ten sposób leczy się ra­
zem z kuracjuszami „ryczałtowy­
mi" około 200 osób. Solec mógłby 
jednak obsłużyć liczniejsze grono, 
nawet 1500 — 2000 osób w ciągu 
sześciomiesięcznego sezonu. Trzeba 
tylko pomyśleć o wierceniu nowe­
go źródła, jakie niechybnie kryje 
się pod naszymi stopami, a wów­
czas liczba kuracjuszy mogłaby 
wzróść

Przy 
torium 
torium

przybyłą, z Buska wyciecz -

odremontowanym i odno- 
sanatorium w paru dom-

kuracjuszy 
jeszcze bardziej.
szosie, naprzeciwko sana- 
wznosi się budynek sana- 
nr 2. Do chwili obecnej wy

piętro. Oczeku- 
objaśnia nas dr 
z Naczelne} Dy- 
która zadecydu- 

dwupiętrowy.

budowano tylko 1 
jemy właśnie —
Mazur — komisji 
rekcji Uzdrowisk, 
je, czy dom będzie
czy też jednopiętrowy.
Kolejno zwiedzamy łazienki i ów 

zniszczony, remontujący się właśnie 
budynek. Czynnych tutaj jest 28 wa­
nien kąpielowych i 6 mułowych. Po 
nowych, luksusowych łazienkach bu­
skich te robią wrażenie „ubogich**. 
Nie od razu jednak Kraków zbudo­
wano. Z pewnością więc i Solec o- 
trzyma ładne instalacje wewnętrzne 
łazienek.

Solankę czerpie się ręczna pompa 
z głębokiej na 70 m studni. Trzeba by 
pomyśleć o usprawnieniu i zmecha­
nizowaniu tej czynności.

Wolno wracamy do źródeł, do któ­
rych wiedzie dość długa droga z do­
mów mieszkalnych. Powinny one być 
bliżej wód, a bardziej oddalone od 
kurzu i gwaru szosy — mówi słusz­
nie dr Mazur. Dwie zasadnicze bo­
wiem bolączki ma Solec: brak komu­
nikacji i brak światła. Sanatorium 
ma własny agregat, jedyny to więc 
budvnek świecący w wieczornvch 
mrokach uzdrowiska. W <xt1ez’ości 
zaś 8 km znajduje się zelektryfiko-

i

Ła

Zgubione k»rk 
wą, wydaną 
Krępa Kośc.etńŁ 
wko Serafin 
ta. z a m tCszkalB W 
ku.
Zgubiono legi 
b ryciną nr 50W. 
sko Jurek

Zgwhi 
60M i 
dy Meta 
na natwiako 
geniusz.

wana Wojcza, a kile 
nica. Mimo starań dl 
kierownictwa Solca, 
jest na potrzeby uzd 
zaś idzie o dojazd z 
on najlepszy. Nowa 
która połączy wkrótce 
wem przybliży Solec do 
okolicy Solca nal 
doprowadzić do 
re są prawdzwym 
tylko dla podróżujących 
i miejscowej ludności.

Są jeszcze i inne 
kuje np. dostawa 
śmietana idzie pr 
duje częste kiśn 
burzenie

— Za to mam - 
źródlaną do pieta 
cieszenie
zur 
raz nawala.

Sa to iednak 
zdrojowisko pozbywa 
sk-rom*** zdrój bew* 
nieoszlifowana per 
m,eł<eov*'o6d o* 
może w niedługim 
miejscowością kurr 
zdrowie przyjeżdżać 
całego kraju

ie pr
kiin 

się drugiej) itp- 
to mam”

pełen
chociaż... stary
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